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wychodzi cod zien n ie, w y ją w szy  n ied z ie le  i dni św ią teczn e . 1Q
Oddzielne Nra Ctatu, o i le  zapas starczy , w Krakowie po 10 o., w e  L w ow ie  lab z  p rzesy i % po

P r e n u m e r a t a  w y n o e l s
»a cały r 

24 złr. 
28 słr.

rek

32 ab.

kg kwartał 
8 zir.
7 zir.

8 złr.

wa 1 mt&iąc 
8 złr. 50 o. 
3 złr.

3 słr.

Poczta w państwie  ..........................................
■ Niemieekiera     •

* do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Sswajcaryi, Tureyi 
j innych państw nalei^ ch  do zwjzku —  OBta4iłl8!ff0 ^  w mies|ąpu. -  liłr ty
y te B n w e ™ * ?  ^snayjE»»jc atę iy lfco  o  *  . . «n9eratv\ uprasza się nadsyłać franca

yttSW iSs raŁ s ot“ ”a pocztowe!. — Listów mefrankowanych me przyjmuje się.
R ę h o p la a ió w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r * y j  «■*!**“ ał„SHMef. ta 

tudzież urzędy pocztowe. * l« JAdministracya „CZASU“ w  tudzież urzędy h b ^  filii pocztowej,
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennię^ou (patowym) za pierw-
■aJŁla (inseraty) przyjmuje się za opłat* od ^ejscatr^ za  tokiem  droDnym tpe a<1 mlrf._______ ,---- „. . - _ - __  ajjafciBB fna 3 stronnicy dziennika) od miej-
sz y  raz 1 0  cat., za  k a żd y  następny raz po 5 ^  (p ro s p e k te , cyr-
sća wiersza drńkiem drobnym po 30 e t  za każdy raz. -  ^miejscowych, a 50
knlftryo ofi?łosz©ni& i t. p j przyjniuj0  8i§ c©nę X złr. od 100 6§z . nmivEÓd n&dosł&d u i *■
od 100 ’ egzem, dla miejsoowych pre numeratorów. — Należytość Ł|y OWie  Ąjencya „CZASU

a 50 cent. 
prse-

w główuym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunał kiej L. 4; w
ł-iiAmQr,ł a • fnromimerate u Wincenty Kaczkowski, Faubourg Poissomera ooj ,

f t V S  S e  w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazy™
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Ogłoszenie przedpłaty
Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą w  p ań s tw ie

kszość zaś użyczy i tutaj rządowi wszelkiego mo­
żliwego poparcia. , , . ,

W przyszłym tygodniu odbędą się w kilku o- 
kręgach wybory uzupełniające do Rady państwa.

głosy. —

A u stry a ck ie ra  n a  L is to p a d  . . z łr . 2 -50  W poniedziałek dnia 6 b. m. wybiera l ^ 8̂  okrąg
r .  Judenburg-Aussee w miejsce barona Walterskir 

chena, w tym samym dniu druga kurya większych 
  Tłnir„«,;n;a dnin 8 b. m. nrzystą-

w T a k z e JTbeciości ponieważ^-1 ? ^ 6 r”  p o w a l i  z rządem. -  Od tej I Rady państwa,
bezoany on jest wybornie a preebieg'em spra y b BaBti,piła zgoda, którą już zapowiada! '- mv '' 
egipskiej. Mimo tyuh d e k la r u j  K l l W

O d 1 L is to p a d a  do k o ń c a  G ru d n ia  „  v «, ________

n a  L is to o a d  6 m arek
15°a do* m ny^jbOTCT^iSededskiego josephatndtn, 

N ien u eck iem  n a  L is to p a d  . . b m are n  | ^  d 9 b m 0gbęa ,ie  s i ,  w Lnblame wybór

O d 1 L is to p . do  k o ń ca  G ru d n ia  . 1 2 ,  J j ? g ”  j & £ 0 2 t t J g ! 2 £ f Z

n T X  I -ow oio ie „oby. mandat.

siąeu.
ptu, wywrze niemały wpływ na

Krabów 4 listopada.
angielskiego

Przegląd Polityczny
C e s a r z  przybył wczoraj z Gódólló do 

dnia. gdzie odbędzie sie narada ministrów.
W i e l k i  K s i ą ż ę  W ł o d z i m i e r z  przybył do 

Wiednia. Podróży tej nie przypisują politycznego]

Oświadczenia hr. K a 1 n o k  i e g o w komisyi dla 
spraw zagranicznych Delegacyi węgierskiej, tyczą­
ce się stosunków istniejących między monarchią 
Austro-Węgierską a Włochami, oraz zaniechania 
podróży Cesarza do Włoch, stały się przedmiotem 
żywych dysknsyi i licznych komentarzy prasy tak 
wiedeńskiej jak  włoskiej. Prawie wszystkie dzien­
niki stolicy przyjmują z zadowoleniem
hr. K a l n o k i e g o  w sprawie stosuuk _  ^ o  „

W ie-|cham i i uznają zupełnie powody, dla których re i stów do centrum mówshśmy wczoraj

ważnem jest za- |rzystniejszym wypadku,

Wiemy z doświadczenia, iż w Wiedniu niewiele

Znaczącem ^ a r d z o  d" ^ “ an^  l r - | j e k t  ustawy państwowej, złożoną zostanie na

przypisują nam rozumu, a uchwały naszego sej­
mu z trudnością i po długim namyśle uwzględniane 
lub do zatwierdzenia przedkładane bywają. Otóż 
i pod względem projektu ustawy według uchwały 
sejmowej nasuwa się nam wątpliwość, czy sejmo­
wy wniosek do ustawy, w tej formie, w jakiej 
ułożonym i uzasadnionym został, nie będzie uwa­
żanym jako specyalizm galicyjski, jako inowacya 
budzącą niedowierzanie, wymagająca głębokich 
studyów, narad i sprawozdań, jak  to z zamierzo- 

zakazem dzielenia gruntów w ostatnich cza-

wnosić można ze wszystkiego, że zadaniem wy 
słannika angielskiego będzie z panującego w Kai­
rze chaosu wytworzyć ład i porządek w tamtojs^ye 
stosunkach. P o r t a  niechętuem okiem patrzy na 
podróż Dufferina. którą chciała wszelbiemi sposoj 
bami uniemożebnić. W tym nawet celu M u s u r u s 
basza otrzymał z Konstantynopola nakaz uczynie­
nia energicznych przedstawień lordowi G r a n v  |

   ■ > m i _   1 _ 2 . I I o r f a  r

KORESPONDEHCYA „CZASU.1

le . Minęły jednak czasy, kiedy Porta była w sta- 
. 1  •> ------- 1—i—:~ir — Co do ostate-1

* nad Wisły 2 listopada.

nie przeszkodzić czemukolwiek uo ao oBiaie- 1  Przyszłość ekonomiczno-gospodarska w na-1 nym zakazem azieiema gruuiu
„ Oego ■ r . g b l o ^ i .  dotó-obyt w l a S c i ^
że sprawozdanie, które przyszłe Duff er in zd e c y z T ę g a h S  wet wielu warstw ^  i ? S  d. r ^ 3 e ż  21 kwietnia

się przed nami w tak groźnych ksztaitacn^przeu.^ | \ ro^ tnfa teff0 roku zamieszczonych, zostało
stawiają w tak L

26 kwietnia tego roku zamieszczonych, :
wykazanem najszczegółowiej, iż to 

• ’ . rzecz całkiem no- 
uchwalenia zaleca,

Ks. Bismark pragnie połączenia P ^ y i  narodi)-1 ma-1 T 'obecn ie  Scjnf krajowy, jako rzecz; całkiem no-
wo-liberalnćj z konserwatystami w jedną partyę | aym,_ a/mu.y ^ ^ ------„„„aoło

„ .rządow ą, dotąd jednak ani jednego, am drugiego
deniena enuncyacye I tyeh dwóch stronnictw stanowczo jużwidocznej zniżki ekonomicznej

K a l n o k i e g o  w s p r a w i e  stosunków z W ło-1daaŁ 0  grawitacyi prawego skrzydła konserwaty- j1 Ju - ’ ' Ł- i-  —

w jedną partyę I dym, azeoy nieao»uz.oR^ J | wa \ niebywała rządowi do
' drugiego teryalnego upadku jaki nam ^ g ra ż a . t L  | 0 jllż w mieście' Krakowie i jego okręgu aż

J S r a , “ n i T S S U ^ S T S d -  S  dsleb N  wrsp.tnia U »  ,  »dsia»,

prawić w Wiedniu złe wrażenie pobytu w. 
cia we Wrocławiu 
stępcy tronu Arcyks. Rudolfa.

frakevi które oczywiście sa- kuui.oji m **;’ >

o ^ r ^ i d l l a ^ ^ l e b m e  całą politykę I =  ^ ^ ^ N o r d d .  a l l ^ Z t 9> aby po I darskiego ^ ^ ^ i ł ^  Ł k  p r Ł y -  tocznych (la  R a t i o n )  w ar 1 2 5 ^  ^  
miniatra hr. Kalnokiego . nazywając ją  w najwyż-1 atronifl rzadn 8taae1i. Czekają om bliższych pbja-1 P ^ w a f ić  ift(lne^  z posłóW) do-|leona urządzona i wraz ^m_kodeiiseim W zez

znaczenia, chociaż ^  ^  pisze, że ^
Y 1 . _ — -------  Foreign- I jgk(

mie całą politykę zjmn 
ijąc ją  w najwyż- gtron 
7 najlepszem tego

sya budżetowa delegacyi anstryackiej; na porządku | słowa znaczeniu ż o n s e r w j K y w n ^ O j j e g o  zaś | maj^  Wczorajsza Pol. Corr

y. roiurzęut;«jt ' " gę z cenumn. narouuwu-uuo.«^- . ,  , ,  .  Jpdne nrocramu ......---     ~ . ,,  .
i i ,  we Wroćlawin i  zttóbow.ni, ,ie  W z g l s d .m  n i j a w i a n y  _ » . » g , J  aby , | . M g  ^

d o ^ d a S ż y ń %  esaoW b pomysłn w n io s^  j e d n i o  | ~ J " , a, '  ^  nnssym k„ jn „biw iątująca i t
•n IrAWAannndonPvi Im agający się wyjednania ustawy P ^ tw o w ę j,  m ^-1 y_^^ świadczaca. -  instytucya, której niedawno

H r  K a i  no  k y  przybył z Pesztu do Wiednia. I ministra hr. K alnokiego, n a z y w a j ą c  ją  w najwyz^. t i e  r z ą d u  stanęli Czekają 
Dziś zbiera się na pierwsze posiedzenie korni- szym stopniu p o k o j o w ą  i w najłepszem to g jśm e ń , na jakićj podstawie 
a łbndżfttrtwa. dftlAo>af»̂ i anstrimckiei: na p o r z ą d k u  I słowa znaczeniu k o n s e r w a  y

.owali, jo ,, w ije nadzieja, 4,> o .ie d z e n i, “S S ^ j S T Ś i S o w w  b f p o f e c S k  i aki ^  S S ^ A S S * ^ .  X # m ,  « Ą  jej

sesyad. 16 b. m. 
zamkniętą.

Dotychczas zapowiadają tylko iedeu punkt spor
xr miAriara aKti HAlAffflP.Vflmi. WftflTZV domSSMU
Dotychczas zapowiadają ty tkoieden punki spor-1 ^ ! nJeg°rZQd^ zeŷ t k i ^  n T  w zg lędzie ''chęć  o- i p ro j^kT m dow y t n J l R r i w *  że się I mrZpyZgPy ^ adzenm konwm’S ^  ( Z - l p h /  u lta w y w

£ S Ł  ienta będą moąly
strony tw ie r d z ą c e  wydatkowi tem u. s t a n o w c z o P a p i e s t w a  i r a d y  w s^ w to p rz y g o to w u ją ce j V s e jm ie  pruskim naRlisko dwuletnie wyczekiwanie ażali jakim  cu-1 uznawany dziś 

! Ł L .  I kałom sposobność do agitacyi królestwu do p z e p r o w a d z e m a dem ta konwersya długów hipotecznych wobec na- i nad irzegami
tylko potrzeba akademii dostatecznie udowodnioną “ e ^  Mamy Z d z ^ ę / ż e ’zarówno rząd ja k . parlamencie,

“ d S Ł w  ozMkie dono.z,c o wyj.żdzie m n ie - 1 1
stnika bar. Krausa do W iednia, dołączyły do tej! W r ó w n ie ż  żywa

mie uiw,jrbT- i dungsgesetz, o tem wąipic • ' ;"Y I ćtnnv nrocentowei w każdej chwili wykom
dziennikach tam- narodoWo-liberalnych była _dnM  przynajmniej za- py P każd dn}em odwióki pozbawiająca 
;ei sprawie, która 1 .  kaneierza w tej mierze bardzo przeciwną , J  . . ^ o - w o l i  się o własi

wiadomości różne kombinacje na fle Wysoce P«- ^ ^ o d ł u g  ” % P8k iT  te le ^ S ó w ,'u su n ę ła  ^ ’ * 5  Z j a w ić  w  ztnie-1 " w y k a S  S l s t e t y T ^

wręcz było niepodobne
dziś jeszcze i nad Wisłą, nad Renem 

La Plata, byłby wywarł w wie- 
zniżaiacej sieldeńskich kołach prawodawczych poważniejszy 

chwili wykonalna^ I i silniejszy nacisk, niż przedstawiając życzenie 
ijacarze- kraju w formie nowacyi swojskiego pomysłu io d - 

niedozwoli sie o własnych wołując się dla uzasadnienia tego:i, ilo naszych 
nieaozwon . góry- długów, do nasze nędzy, do zysku 300,000 złr.

blatt stanowczo zaprzecza. Bar. Kraus wcale nie | t»WihB^aen ’nhowiaBWem grzeczności, dotych-1 „stawy "ale” wstawi główne postanowienia 1 czą i daremnym "dłużni-1 Trudno wymagać, ażeby ludzie oddający się

prac najbliższej Rady państwa w ten sposób że D e p r e t i s a  było nie dopuścić do podróży wie-1 CZytanin. Otóż ks. Bismark, wstowmjąc te- wme y ąt v dlugach drogą zamiany u- sprawę me w tej myśli, ażeby p o d aw ać
za pierwsze zadanie parlamentu uważa dalszą deń9kiej tak dłng0, dopóki nie miał zapewnienia, I g,6wne p08tanowienia jego mmnowicie ska- stkich ę  zapisane są jeszcze inne lub naganie wniosek komisyi prawinczeii
pracę nad przywróceniem równowagi w budżecie. L  wizvta ta zostanie oddaną i to w Rzymie. — L owanie najniższych klas podatku dochodowego, mo j , ^  s gą y , 1 kontraktów dzierżawy chwałę sejmową, lecz jedj me, ażeby dla tej p
W tym kierunku Pokrak zapowiada przedłożenie Opinione wstrzymuje się z komen- ^  ustawę bJnd4etową, nad którą sejm będzie imu- a * ^ ^ s ^ i  ^ o d i ą o e .  wy zyskać orędowników, którzyby ,ą  s k u t e j
przez p. ministra skarbu ustawy o podatku osobi- tarziami aż do nadejścia urzędowych wiadomości, gUł obradować, chce tem samem zmusić sejm lubJ ? “y \  P wniosek jednego z naszych po- z innej strony: w odmiennej mysłi ujęli y
sto-dochodowym. Z drugiej strony okaże się p o -L je powjada że zjazd tylko w Rzymie może s ię L ak4e do dySkusyi nad temi postanowieniami, w | Wspomn y J  I rbw.AdatB.wili.
łouaKo nnłiTirul unia nnnjwołi wnfl O f t  A TXJ nft nnł,l*7.fthv I n  • r» •i ? • _ ___uomtAi&BilifiyiftV 11 as • _ l : . j A.Anin ihioÓawa nift tylko na 8

rrawica pragnie zaiaiwienia wen suraw hu . -------
zebraniu się Rady państwa. Z nowelą przemysło- chał do E gip tu , me przestaje z j 
wą zostaje w związku kwestya robotników. — | całego świata politycznego , je 
Dziennik
innych y «•» * — p ■—,»—  — ■ t • tta. *
cyatywę w celu polepszenia doli robotników, wię-1 znaczenie tej misyi. Utrzymują

U i r U U l l l C U  i  A V V 1 U I V 1 p x £ i . y  ^  -  -  o  ,

I t e c z n y c h .  Najpomyślniejsze chwile dla konwersyi

.» L  „»in dnu rnhnt.ników. wie- znaczenie tej misyi. U t r z y m u j ą  o n e ,  że jedynie zwycięstwo, wię ,

. — Umarła przed pięciu laty.

PAMIĘTNE SŁOWA. której mogłabym się^zwierzyć! Kochała tak sza-
lenie mojego ojca, że gdy przed ośmiu laty umarł,
popadła z boleści w rodzaj pomięszama, z którego 

. nie zbudzi się już nigdy. Żyje w duchowej po-
N O W E L L  A Imroce. Bierze wprawdzie we wszystkiem udział,

Pawła Heysegro. ale gdy k o m u  r ę c e  obumarły, nie wie już co w mc
| trzyma. Wiesz pan zatem, dlaczego jestem tak samo­

wolna; zmusiła mnie do tego gorzka konieczność. 
(3) (Ciąg dalszy). Muszę mieć wolę za nas obydwie, a W ito w ie  m

nas troje, gdyżu„„ n - , ~  w kilka tygodni po śmierci ojca
Spojrzała w ogród słońcem złocony i rzekła po [urodził mi się braciszek. ba
wi l i . 6 L ie  iest szczęście być za młodu samoistną, trzebachw ili: a marzeniaRozumiem pana. Doznałam i ja  tego uczu- rządzić domem, opiekować się _  . . .

cia, wprawdzie nie w dziedzinie architektury. Znasz | dziewczęce snują się̂  jesjrcze p  ̂ĝ
sobie; teraz na pana kolej. . .pan Bacha? No, więc widzisz pan. W tych zagad- mówiłam ■> n ' „ ,7PAn;

kowyeh fogacb, w któryob lndrie pod?i™ ją  tylko Lbodźmy < t o o * r o ł n J ^  •

-  Teraz na mnie kolej przedstawić się P ^ j-  
Moja biografia jest bardzo prosta i pospolita. Oj­
ciec mój był profesorem gimnazyalnym i wycho­
wał mnie w przekonaniu, że ten zawód powinien 
iyć szczytem moich pragnień. On jednakże mógł 

być w tych skromnych warunkach szczęśliwym: 
kochał bowiem młodzież i uczył z przyjemnością. 
Ja  zaś miałem tylko jednę namiętność, a tą  była 
gwałtowna chęć uczenia się i zarazem poznania 
siebie. Rezultaty jednak nie mogły mnie wbić 
w dumę. Przekonałem się wkrótce, że mogę być 
użytecznym człowiekiem, ale ludzi, którzy są tjrl- 

o użyteczni, uważam z a  niepotrzebnych na świe- 
cie. W liczbie uczciwych pracowników, których 
stwarza natura i soołeczeńitwo, co znaczy j e d e n  
pracownik? Pragnąłem stać się czemś mnem, zdzia­
łać coś nowego, szczególnego, z czegoby me tylko 
garstka studentów miała jakiś pożytek, ale to, co 
nazywamy ludzkością, przynajmniej cały świat

że poczuwam się tu do niejakiego pokrewieństwa, na mójej tak zwanej wychowawczyni ^  
z daleka naturalnie, nie mierzę się bowiem z ol- chowanie sprawia mi teraz wie e p • 
brzymem. Zdało mi się , iż słyszę owo falowanie| — Z efiryna!—- zawołał ze śm
krw i, które tak hartuje mi wolę, że ugiąć się nie to zabawne imie! . . .  * p.„„A
umiem. Śmiejesz się pan. Pierwej zdradziłam się,! -  I  teraz — i-  niestosowne. Przedumiem, iamiejesz się uau. rierw ej z,urau*uauj —  — . , i „ „ari>,Q
że jestem ciekaw ą, teraz wyznaję, że jestem także laty, gdy mnie jeszcze me było na > .
upartą; można być tak szczerą tylko wtedy, gdy | t a  przynosiła^ zaszczyt swemu ’“ ^ ^ ń d  Pna 
się jest tak jak  ja  mezarozuroiałą. Leczniechcę , 
pan s-m  miał się spowiadać i zwierzać P o w ita  ■
pan tjlk o  jedno: dlaczego to pana zasmuciło, ż e ś  nauczyciela t a ń c ó w ,  F rancuza, który ożenił s ę  
jedynie szukając utalentowanego artysty, znalazł z bogatą Wiedenką. Na scenie, ofiarnw af iei
w nim także wielkiego i godnego kochania czło- czarowała pewnego młodego kupca. Obaro j j 
wieka. rękę i serce pod warunkiem, by dokończyła wy
Wieb8Ach pani! jeżeli jeszcze na to pytanie od- chowania na pensyi, gdyż sf^ch e
powiem, poznasz mnie pani lepiej^ niż w ł a s n a J s z c z y z n y ,  me umiała nic zgoła, ^godziła się cnę_
inatka, niż najszczerszy przy jacie l W  końcu zmę- tnie; lecz po kilku Jatach umarł j j  narzeczony 
czyłoby panią nie tylko siedzenie na zimnym ka-jopiekun; straciła także ro ziców.

i
szn-

miemu
7 panią me lyiao sieuzeme ua iiuiujiu „j„:tn „vt
, ale i moje opowia<Ueie. Oqr tn o «  odpro- kala ^  J L .

wadzić panią do towarzystwa? 1 wnie o język francuski,, w i ę c , . powierzyła pannie
Nie — odparła spokojnie — Wiesz pan już, j Zefirynie moją osóbkę. Mieszkaliśmy ^  ̂ 7miflnP akJ  v l I #  J l i l  n  J  J U x v  ^ J  ^  ^ ^  ,  «■ «

ża jestem ciekawą i upartą. Nie zmęczę się tak | brach naszych w ptyryi- Z biegiem at 
łatwo. Ale masz pan słuszność, przejdźmy się roz- stosunek. Jestem teraz odpowie ■ J ••
mawiając. Niema lepszego powiernika, jak ktoś, chowanie się i za swoje 5 p ' 7Waia od
z kim podobno nie spotkamy się nigdy w życiu. U an  jak  starannie czuwa‘ na£ e“ ”ą’ p 0bcvm 
Gdybym miała jakie tajemnice, wolałabym bez- pół godziny mówić niestworz y , ,_a ;0;
wątpienia powierzyć je panu, niż przyjaciółce, która J człowiekiem, a wyrzuty sumień 
zdradziłaby mnie choćby przed własnym mężem, ze snu.
A moja matka — czy żyje pańska matka?... i Uśmiechnął się, było mu tem do twarzy.

współczesna. O potomność jużbym wówiczas mę nie
troszczył. Tymczasem ta moja odrobina filozofii i 
filologii nie mogła mnie doprowadzić do celu. Do­
bre to dla wielkiej trzody, która w spokojnem 
zadowoleniu pasie się na pokarmodajnej ziemi 
W końcu to się uprzykrzy, dziękować zawsze tyl­
ko innym za wszystko, czego nam pozwolą uży- 
wać. Jakież musi być uczucie człowieka, który 
zawdzięcza sobie wszystko, a przynajmniej to co 
najlessze: uzasadnione przeświadczenie, że się jest 
wielka i potężną indywidualnością. Niewiem czy 
się dobrze tłumaczę. Kobiety me czują nigdy tego 
braku. Jeżeli nie spaczą ich smutne okolicznością 
mają nad nami tę wyższość, że nie służą ogólnym 
celom, nie noszą jednego munduru Każda z mch 
jest sama dla siebie istotą dobrą lub złą, przyje­
mna lub nieznośną, i to zawsze jednak jest dzie­
łem 'jej osobistości. Ja  zaś, nie mając majątku, mu­
siałbym dla Chleba wybębniać przed chłopcami 
mensa-ae-ae a  po wielu latach doszedłbym do tego, 
żebym niedowarzonym młodzieńcom tłumaczył Plato­
na.' Wybawiła mnie z tego losu niedorzeczna spraw
ka i J r e s ^ to  pewien uczynek miłosierny Rzuciłem 
się bowiem w wir polityki a nawet S2 S^  ®^wspó
pracownikiem pewnego dziennika, a to jest., jak 
wiadomo, jedną z największych zbrodni, jakich 
dopuścić się może kandydat stanu nauczycie^kie­
go. Tak zagrodziłem sobie karyerę. Zdarzyło się

wtedy, iż umarła daleka moja krewna, zapisując 
mi w testamencie dwa tysiące talarów. Nie cze­
kałem wtedy, aż mnie wyproszą z gimnazyum, lecz 
strzepnąwszy kurz z obuwia, powędrowałem na 
południe. Postanowiłem zrobić ostatnią próbę w tej 
ibiecanej ziemi. Przez długie wieki nie brakowało 
tu ludzi, którym się udało wypłynąć na wierzch. 
W jakim „stylu" to uczynić i jakiemi sposobami, 
było mi zupełnie obojętne. Pojmujesz pani teraz, 
jaką melancholijną zazdrością przejął mnie Palla­
d o  — ten człowiek pełen potęgi i piękna, której 
my po setkach lat zazdrościmy, którego kochamy, 
uwielbiamy, naśladujemy i czcimy. I  tego wszyst­
kiego dokonał będąc tylko „wnukiem" i dźwiga­
jąc spuściznę wielkich myśli i kształtów. Ale j akże 
on to umiał przerobić na swoją w łasność, jakże 
zdołał w tyglu swojej fantazyi przetopić te skarby 
odziedziczone po starożytnych mistrzach i n»dać 
im swój profil. Kto tego dokonał, godzien żyć, ten 
tylko żyje istotnie — a my żebrzemy wiecznie 
my wiecznie głodni, my ludzie tuzinkowi wegetu

O d w r ó c i ł  się i szarpnął tak  gwałtownie gałązką 
różanego krzaka, że kwiaty opadły na trawę.

  Co gorsza, to że skusiłem się mówić o mo­
ich słabościach — móżnaby sądzić że błagam o 
litość lub też chcę się podnieść w własnych oczach 
uznając szczerze moją nicość. — Lecz bądź Pani 
wspaniałomyślną i zapomnij wszystko, co się wy­
rwało z ust moich, a  lepiej jeszcze zapomnij Pani 
zupełnie to spotkanie z niedokończonym człowie­
kiem. W nagrodę życzę Pani, by wszyitko. czem 
jesteś i co posiadasz, obróciło się na pociechę bo­
gów i ludzi. Żegnam Panią! .

U hylił kapelusza i nie patrząc na nią gotowa 
się do odejścia. Lecz zatrzymały go jej pierwsze 
słows«

— Czy wierzysz Pan w przypadek, czy my 
ślisz Pan, że wszystko co się dzieje między nie­
bem a ziemią jest przeznaczeniem lub losem.

Spojrzał na nią, szukając wyjaśnienia na pię 
knej, tchnącej w tej chwili łagodnością twarzyczce 
skad nasuwało się jej to pytanie.

— Co do mnie — mówiła — doznaję zawsze 
uczucia zawrotu, gdy chce zgłębić tę tajemnicę; 
zdaje mi się że padąm w bezdenną P o p a ś ć  
Skoro tylko mam postanowić coś sam a, natycn

to

miast nabieram pewności, dobrze wiem zawsze 
czego chcę — nie wiem tylko w jakim stosunku 
jeśt moja samowola do owej woli, która rządzi 
światem. Pamiętasz Pan co mówiłam o sobie i na­
szym domu. Jakże zdołałabym sobie poradzić, gdy­
bym dzięki Bogu nie wiedziała czego chcę. Nie 
bierz mi Pan zatem za złe, jeżeli idąc za wska­
zówką losów, skorzystam z naszego dziwnego spo­
tkania. Powiedz mi Pan otwarcie: co się stanie, 
gdy wydawszy te dwa tysiące talarów, nie znaj­
dziesz Pan jeszcze tego, czego szukasz we Wło­
szech.

Patrzał milcząco przed siebie.
— Wiesz to Pani może. W każdym razie wie 

przeznaczenie. Nie przeczuwam nic wesołe­
go aDi pocieszającego. . , .

— Lecz mów Pan szczerze: czy Pan jedynie 
„ a  Włoszech możesz oczekiwać tego co przyjdzie. 
Lękam się że Pan zapędzisz się w głęłs ą jesz­
cze melancholią, wśród tej samotnej wędró wki. Czy 
wolno mi podać Panu pewien projekt & prendre 
ou d laisser naturalnie.

— Dlaczego by nie.
— Mówiliśmy o sprawach których nie można 

rozstrzygnąć w przelotnem spotkaniu. Może poroz­
mawiamy dłużej, spokojnie, i dojdziemy do zada 
walniającego rezultatu. Proponuję byś Pan zaprze­
stał podróży, a właściwie odłożył ją  na później— 
tymczasem jedź Pan z nami na wieś. Jest tam 
trochę nudno; lecz chcesz Pan poznać samego siebie, 
a jednostajne życie dopomoże Panu w tem zsdaniu. 
Może Pan wahasz się, nieehcąc przyjąć gościnno­
ści w domu obcych osób; lecz i na to mam spo­
sób. Zajmij się Pan w wolnych chwilach moim 
braciszkiem, a zdobędziesz Pan sobie wobec nas? 
prawdziwą zasługę. Stary nasz proboszcz zdziecin­
niał już trcchę, i sam przyznaje, że me zna gre­
ckiego języka Cezar jest żywy jak  żrebiątko, lecz 
w gruncie poczciwy i dobry chłopczyna. Nie spra­
wi Panu kłopotu. Będziesz Pan swobodny gdyż 
inspektorem szkolnym jestem ja  pomimo mojej
ignorancyi. Cóż Pan powiesz na to?
8 _  u je  __ dodała prędko i zarumieniła się wi­

dząc, że patrzał na nią uważnie — nie mów pan 
jeszcze nic, nie mów nic dzisiaj ani jutro. Zapo­
mniałam, że pan uczyć nie lubisz, a tem 
chłopca, którego nit znasz. Wybacz Pas
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utracić takowych do reszty lub [wówczas jeżeli 
w całej pełni powrócą, potrzebujemy nie tylko 
dla wyjątkowej sprawy konwersyi długów hipote­
cznych ograniczonej jak  w ustawie z dnia 11 
czerwca 1881 do dnia 31 grudnia 1885 r. pro­
wizorycznej zmiany ustawodawstwa hipotecznego 
w duchu objawionego przez Sejm krajowy życze­
nia, lecz s t a ł e g o  p r a w o d a w c z e g o  u z u p e ł ­
n i e n i a  p o w s z .  u s t a w y  h i p o t e c z n e j ,  przez 
wcielenie do niej przepisu odpowiadającego brzmie­
niu art. 1250 kod. Napoi, o p o d s t a w i e n i a c h  
h i p o t e c z n y c h .

B u d a p e s z t  1 listopada.

f  Na wczorajszem posiedzeniu sekcji dla spraw 
zagranicznych Dalegacyi węgierskiej, minister Kal- 
noky dawał wyjaśnienia co do kilku spraw zagra­
nicznych, odpowiadając na zapytania sprawozda­
wcy Falka i innych członków sekcyi, które to za­
pytania ułożono poprzednio na poufnej narad de. 
Zastrzeżono najprzód, iż odpowiedzi i objaśnienia 
dane przez ministra, są także poufne, i taj tylko 
ich część może być ogłoszoną, która będzie za 
mieszczona w protokóle zredagowanym przez se­
kretarzy sekcyi w porozumieniu z ministrem spraw 
zagranicznych.

Dwie tylko sprawy nieco ważniejsze poruszono 
w tych pytaniach i odpowiedziach; mianowicie: 
odroczenie rewizyty Cesarza we Włoszech w od­
wzajemnieniu się za zeszłoroczne odwiedziny Kró­
lestwa włoskich w Wiedniu i stanowisko Czarno­
góry wobec Austryi. Pierwszą sprawę' poruszono, 
aby dać sposobność rządowi do przedstawienia 
powcdów odroczenia tych odwiedzin i wykazania, 
że pomimo tego trwają przyjacielskie stosunki 
między dworami austryackim i włoskim; drugą 
sprawę omawiano, aby pośrednio dać może prze 
strogę księciu czarnogórskiemu co do następ-t w 
mogących wyniknąć z powodu, który przytacza 
na swoje usprawiedliwienie, że niema dostatecznej 
władzy w swoim kraju , iżby Czarnogórców utrzy­
mać w poszanowaniu praw międzynarodowych. Do­
tknięto wśród rozpraw jedaem pytaniem t r z e c i ą  
ważniejszą sprawę: czy toczą się z Portą otomań- 
ską rokowania względem Bośni i Hercegowiny, 
to jest względem przyłączenia tych krajów, a do­
tknięto tylko tę sprawę, aby dać ministrowi spo­
sobność do kategorycznego z a p r z e c z e n i a  istnie- 
nieniu takich rokowań.

Przytoczę tu , zawsze według wspomnionego pro­
tokółu, całą osnowę pytań delegatów i odpowie­
dzi ministra spraw zagranicznych co do dwóih 
wyżej wspomnionych spraw nieco ważniejszych, 
oraz osnowę rozpraw nad niemi; zaś w krótkiej 
tylko treści podam pytania i odpowiedzi w spra­
wach bliżej Węgry jedynie obchodzących a mniej 
nas zajmujących.

Sprawozdawca F a l k  po dłuższym wywodzie, 
w którym starał się wykazać złe skutki stąd pły­
nące, że konsulowie austryaeko - węgierscy nie u- 
mieją po węgiersku i nie znają ustaw węgierskich, 
a słuszniej stąd ołynące, iż konsulowie austryacko- 
węglerscy na Wschodzie zajmują się prawie wy­
łącznie sprawami polityczneroi, a nie znają spraw 
handlowych i niemi się nie zajmują, — zapytał 
się ministra: czy przy przedsiębranej teraz reor- 
ganizacyi akademii wschodniej w Wiedniu, z któ­
rej wychodząca młodzież zostaje następnie z bie­
giem czasu konsulami na Wschodzie, nowy plan 
nauk zaradzi wspomnionym dwom brakom?

Minister K a l n o k y  odpowiedział, ż« skargi są 
po części uzasadnione, ale także żądania za wiel­
kie; że zwołał już kom isję oddzielną, mającą zba­
dać wszystkie pytania, tyczące się służby konsu­
larnej.

P. S z o g y e n y  naczelnik sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych dał następnie obszerne obja­
śnienia co do reorganizacyi akademii wschodniej. 
Przytoczył on, że plan nauk był przedłożony także 
węgierskiemu ministrowi oświaty i przez tegoż za 
twierdzony; według tego planu n au k , będą w a- 
kademii nauczać języka i ustawodawstwa węgier­
skiego, także nauka języków słowiańskich będzie 
obowiązkowa, i więcej czasu przeznaczono umie­
jętnościom handlowym i ekonomicznym.

Sprawozdawca F a l k  wyraziwszy żale nauko­
wego świata węgiergkiego, iż przy centralnym ar­
chiwum państwa nie zajmuje żaden uczony wę­
gierski wyższej posady, zapytał ministra Kalno-

kego: czy nie byłby skłonnym po porozumieniu 
się z rządem węgierskim i po zasiągnieniu zdania 
akademii węgierskiej, zamianować uczonego wę­
gierskiego, mającego odpowiednie kwalifikacye, 
wyższym urzędnikiem przy archiwum państwa?

Minister K a l n o k y  uznał życzenie to uzasa- 
dnionem i oświadczył, że zapewne nowa posada 
będzie ustanowiona, a znajdzie to wyraz w pro­
jekcie budżetu, który w roku przyszłym rząd 
przedłoży.

Sprawozdawca F a l k  poruszył następnie pier­
wszą z wyżej wspomnianych spraw politycznych 
nieco ważniejszych, a to w następujący sposób:

Trzy kwartały upływa jak  Król i Królowa wło­
scy odwiedzili dwór cesarski; kilkakrotnie mówio­
no o odwzajemnieniu się odwiedzinami cesarskiemi 
we Włoszech, lecz dotychczas nie przyszło do 
skutku. Ponieważ znaną jest powszechnie uprzej­
mość i grzeczność Cesarza, przeto publiczność i 
dziennikarstwo zapuszcza się w rozmaite domysły 
o powodach, dla których odwiedziny te nie na­
stąpiły. — Nie będzie się on zapuszczał w jroz­
trząsanie tych domysłów, ogranicza się tjlko  
na zapytaniu: czy ten uderzający fakt należy przy­
pisać osobistym motywom? — w takim razie Da- 
legacya nie ma nic do mówienia; czy też odwie­
dzin zaniedbano z powodów politycznych ? w ta­
kim razie zapytuje się z jakich powodów?

Minister spraw zagranicznych K a l n o k y  oświad­
czył przedewszystkiem, że tutaj nie może być 
wogóle mowy o motywach osobistych, gdyż toczą 
się tu rozprawy tylko o działaniu ministeryum 
odpowiedzialnego. Odwiedziny Królestwa włoskich 
w Wiedniu nastąpiły z dwóch powodów: po pier­
wsze, aby dać wyraz przyjaznym uczuciom kró­
lewskiej pary dla domu Cesarskiego; powtóre, aby 
przed całym światem objawić, że Włochy życzą 
sobie iść razem z pokojową i konserwatywną po­
lityką monarchii anstryacko-węgierskiej. Oba te 
cele nietylko zostały osiągnięte, ale także po od­
wiedzinach królewskiej pary, snuto tę samą nić 
dalej i stosunki między obu państwami stały się 
przyjacielskie^. Rewizyta cesarska mogła mieć 
tylko też same dwa cele, a w żadnym razie nie 
mogła dążyć do wciągnienia w grę trzeciego py­
tania, całkiem obcego tym dwom celom. Gdy rzecz 
szła o oznaczenie miejsca na te odwiedziny Cesa­
rza we Włoszech, musiano dobrze rozważyć po­
wyżej wspomniane względy, oraz niezwykłe sto 
sanki w stolicy, i ujrzano niebezpieczeństwo, iż 
obecność tam naszego Monarchy, mogła być wy­
zyskana przez dwa obozy polityczne do demon- 
stracyj politycznych', ?a odwiedzinom danoby do­
niosłość i znaczenie całkiem odmienne od tego, 
iakie nadać im zamierzał Monarcha i rząd jego. 
Dlatego ministrowie nie mogli J. C. Mości dora­
dzać, aby te zamierzone odwiedziny nastąpiły 
w Rzymie, zaś ministrowie włoscy nie mogli się 
zdecydować na oznaczenie innego miejsca odwie­
dzin. Wskutek tego odwiedziny zostały odroczone, 
Rokowania wspomnione prowadzono z obu stron 
w przyjacielski sposób, a  odroczenie zamierzonych 
odwiedzin nie wywarło złego wpływu ani na wza­
jemne uczucia obu dworów, ani na serdeczne sto­
sunki między ohn rządami.

Delegat Ludwik C s e r n a t o n y  zabrawszy głos. 
oświadczył, że wprawdzie odwzajemnienie się od- 
widzinami j ?st w pierwszym rzędzie sprawa grze­
czności, ale gdy przyjęto odwidziny Królestwa 
włoskich, bez wątpienia zapytywano się poprzed­
nio względem przyjęcia tyrh odwidzia, przeto 
musiało istnieć wówczas gotowość do rewizyty. 
Mówca mógłby uznać jeden tylko słuszny powód 
odroc enia rewizyty, a tym jest osobiste bezpie­
czeństwo monarchy. Sądzi uzasadnioną rzeczą, aby 
rewizyta nastąpiła w Rzymie, wzgląd na demon- 
stracye nie uważa za słuszny powód wyłączenia 
Rzymu, demonstracje mogłyby nastąpić choćby 
wybrano inno miasto na zjazd.

Delegaci biskup S c h l a u c h  i hr. Antoni S ze­
es en  w przemowach swoich oświadczyli, iż podzie- 
ają zdanie rąądu.

Delegat S z i l a g y i  oznaimił, że bierze odpo­
wiedź ministra do wiadomości, a to z powodu, iż 
rząd pytania: czy Rzym należy do Włoch? nie 
loczytuje za pytanie dotychczas nierozwiązane.

Prezes ministrów węgierskich Koloman T i sz a  
przemawiał dla poparcia ministra spraw zagrani­
cznych. Zastrzegł, iż minister ten nie powiedział 
bynajmniej, że Rzym nie należy do Włoch. Co do 
powodu przytoczonego przez del. Czernatonego,

gowie bercegowińscy znajdowali zawsze schronie­
nie w Czarnogórze a  utrzymowali związki z kre­
wnymi pozostałymi w Hercegowinie. Jest przeko­
nanym także o dobrej woli księcia czarnogórskie­
go i sądzi, że wcześniej lub później zdoła on lud 
swój uspokoić. Wiadomościom w dziennikach o 
wzroście znów powstania w Hercogowinie, może 
z wszelką zaprzeczyć pewnością i na dowód od­
czytał minister raport jenerała Appel. Dalej przy­
znawał p. Kallay, że Czarnogórcom jest bardzo 
przykro, iż traktat berliński dał Czarnogórze tyl­
ko część Hercegowiny, gdy oni żądali połączenia 
całej Hercegowiny z Czarnogórą; ala uspokoją się 
niedługo Nie widzi żadnego więksiego niebezpie­
czeństwa od strony Czarnogóry, a środki przedsię­
wzięte na granicy hercegowińsko - czarnogórskiej 
przeszkodzą nieustannemu dotąd przechodzeniu 
zbrojnych z jednego kraju do drugiego. Spodzie­
wa się, że wychodź sy hsrcegowińscy powrócą nie­
długo do swego kraju i do spokojnej pracy..

Delegat S z i l a g y i  zapytał się, czy prawdą 
jest, że książę czarnogórski zażądał zwrotu wyda­
tków które poniósł na utrzymanie zbiegów herce- 
gowińskich ?

Minister K a l n o k y  odrzekł, ża książę Mikołaj 
uskarżał się na te w ydatki, ale nie żądał ich 
zwrotu.

Del. S z i l a g y i .  Czy prawdą jest, że od czasu 
jak książę czarnogórski powrócił z Rosyi, wido­
czną jest zmiana w postępowaniu Czarnogórców 
względem naszej monarchii?

Ministrowie K a l n o k y  i K a l l a y  zaprzeczają 
temu stanowczo.

Przy k< ńca tego czterogodzinnego posiedzenia 
poruszono jeszcze dwie sprawy. Delegat K a r  m an  
przedłożył p jtan ia : W jakiem położeniu są teraz 
rokowania co do połączenia dróg żelaznych serb 
skieb, bułgarskich i tureckich? Jaki jest powód 
że sprawa ta tak ważna dia handlu 'monarchii i 
całego Wschodu nie jest dotychczas rozwiązaną? 
Czy orzeczona postanowieniem sełtańskiem jeszcze 
1881 r. budowa drogi żelaznej z Mitrowiey do 
Saloniki przyjdzie do skutku?

Naczelnik sekcyi S z S g y e n y - M a r i s z  odpo­
wiadając przypomniał, że załatwienie tej sprawy 
polecono czterem państwom; dalej opowiadał dzie­
je tej „konfereneyi czterech" (conference a quatre) 
które przerwane zostały w skutek zawikłań e- 
gipskieb.

Wreszcie dnlegat K a n n  a n  zapytał m inistra: 
jak  daleko posunięte zostało spełnianie warunku 
traktatu berlińskiego, który polecił zburzenie twierdz 
naddnnąjskieh ?

Minister K a l n o k y  dał teraz na to pytanie ta­
ką samą odpowiedź, jakiej udzielił w r, z. minister 
Kallaj na t >ż pytanie, uczynione wówczas przez 
delegatów polskich. Odpowiedział on, ż i mocar­
stwa powtórzyły znowu wezwanie do rządu buł­
garskiego aby odpowiednio traktatowi zburzono 
twiedze nadduuajskie, zaś rząd bułgarski przed­
stawił, żo to będzie wiele kosztować a on nie ma 
na to pieniędzy. Zresztą warownie te nie mają 
znaczenia wobec teraźniejszej artyleryi, a czas je 
powolnie niszczy. *

Wiedeń 3 listopada.

(A .) Niektóre dzienniki czeskie— w pierwszym 
rzędzie Narodni Listy1 — od niejakiego czasu 
zdają się polować na monopol rozszerzania wia­
domości sensacyjnych. Ni dzień nie mija bez kłam 
liwych nowin, na które potem rzucają się tutej­
sze pisma z prawdziwą satysfakcyą. Mówi i pisze 
się tam nieprawdę, gdzie kłamstwo tak łatwo daje 
się dowieść, nu. że namiestnik czeski jeździł do 
Pesztu do N. Pana po informacye w sprawie roz­
wiązania sejmu. Inne wymysły polecają na mniej 
lub więcej szczęśliwych kombinacjach. Ileż to razy 
uie'mianowano już hr. Hohenwarta nrnistrem  spraw 
wewnętrznych? Wystarcza powierzchowna znajo­
mość stosunków tutejszych, aby wiedzieć, że hr. 
Hohenwart nie może zasiadać w gabinecie, w któ­
rym nie zajmuje pierwszego miejsca, a hr. Tasffe 
dotąd nie ma powodu ustąpić komuś roli przewo­
dniej. „Dwóch orłów razem się nie gnieździ." 
Zresztą hr. Hohenwart jest.w iększą i pożyteczniej­
szą siłą w parlamencie, aniżeli w gabinecie. Dalej 
nojawia się kandydatura ministeryalna hr. Clam- 
Martinitza, czy hr. Henryka, czy hr. Ryszarda, bo 
dwóch jest braci deputowanych tego nazwiska.

I  o nich da się to samo powiedzieć, co o hr. Ho- 
henwarcie, a powołanie jednej z tych wybitnych 
postaci do gabinetu znaczyłoby nadać rządowi o- 
becnemu zbyt jawne piętno jednostronne, czego— 
jak wiecie— unika starannie hr. Taaffe. Wreszcie 
w doniesieniach Naród,nich Listów  wielką gra rolę 
kwestya rozwiązania Rady państwa i sejmu cze­
skiego. Nieraz już wyłuszczyłem wam prawdopo­
dobne stanowisko, jakie rząd zajmie w obu tych 
sprawach. Rozwiązanie sejmu czeskiego w przy­
szłym roku jest rzeczą prawie nieuniknioną, sejm 
czeski musi uzyskać inną postać, odpowiedniejszą 
stosunkom krajowym. W nowym sejmie Czesi sil­
niejszą zajmą pozyeyę, a — wobec znanych zastrze­
żeń krajowej ordvnacyi (t. j. obecności 3/4 częśei 
deputowanych i s/3 głosów z tych s/4 częśei) — 
Niemcy mogą przeszkodzić uchwaleniu wszelkiej 
reformy wyborczej, ale nie mogą przeszkodzić, że 
każdorazowe wybory wypadną na korzyść Cze­
chów. Co się zaś tyczy Rady psństw a, to dotąd 
hr. Taaffa nie ma powodu szukać nowej kampanii 
wyborczej, dopóki nie upłynie sześcioletnia kaden- 
cya, ale nie będzie się lękał wcześniejszego roz­
wiązania parlamentu, jeżeli go stosunki do tego 
zmuszą, tj. jeśliby napotkał na opozycję nieugiętą 
z którejkolwiek strony. To są mniej więcej pew­
niki, z których nietrndno snuć kombinaeye, ma­
jące pozory faktów. Że arcyksiążę Rudolf z mał­
żonką swoją nie pojechał na polowanie do dóbr 
ks. Kaiola Aueraperga, to rzecz naturalna wobec 
demonstracyjnej mowy, jaką miał marszałek sejmu 
czeskiego przv zamknięciu sesyi.

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych hr. 
Kalaokiego i Delegacyi w sorawie nied< szłćj do 
skutku rewizyty N. P.*na w Rsymie, w ide dają do 
myślenia w świście dyplomatycznym. Fakt podo­
bny, tak drażliwy, nigdy nie był przedmiotem dy­
skusji parlamentarnćj. Jakoś nie szczególnie po­
wodzi się rządowi w D elegacjach, ilekroć jest mo­
wa o stosunkach włosko-austryackich. W prze­
szłym roku przykre w tćj mierze zdarzyło się in­
termezzo, gdv bar. Kallay jako szef sekcyi po 
śmierci bar. Haymerlego udzielił wyjaśnień co do 
stosunku Austryi do Włoch. Jedno z dwojga, al­
bo Irredenta zaczyna grać rolę międzynarodową, 
albo niepojmnjemy taktyki dyplomatów naszych. 
Że N Pan niechciał i nie mógł jechać do Rzymu, 
aby tam właśnie oddać wizytę królowi włoskiemu, 
to rozumie się samo przez się, ale tego nie ogła­
sza się w sposób uroczysty całemu światu. Dzi­
wny takie zwierzania niby poufne muszą znaleść 
odgłos w urzędowym świecie włoskim. Rozpocznie 
się niekoniecznie przyjemna dyskusja o podróży 
N. Pana do Włoch, a tyle jest pewnem, źa po­
dróż ta długo nie może przyjść do skutku. Rzym 
jest stanowczo wykluczonym jako miejsce spotka­
nia obu monarchów, a wybór każdego innego mia­
sta, w skutek rozpraw deJegacyinycb, wyglądałby 
jak mała porażka moralna dla Królestwa włoskie­
go. Całe intermezzo jest wodą na młyn włoskiego 
stronnictwa radykalnego. Na co się to wszystko 
przydało ?

Prezes ministrów hr. Taaff; zwiedził wczoraj 
obraz p. M teki i wyraził się o takowym z wiel- 
kiem zachwyceniem.

Naczelny dyrektor poczt zamianował prakty­
kanta pocztowego Władysława K a m i e n o b r o d z  
k i e g o ,  sierżanta rachunkowego Ignacego L a c h ­
at a y  e r  a i ekspedytora pocztowego H lariona T e- 
1 i s z e w s k i e g o s systentami pocztowymi i prze­
znaczył pierwszych do Lwowa a trzeciego do 
Krakowa nareszcie przeniósł asystenta pocztowego 
Ignacego M e n s c h i k a  z Krakowa do Lwowa.

Krajowa dyrekeya skarbowa zamianowała in­
spektorów szacunkowych Pawła R u d z k i e g o  i 
Włodzimierza H a n k i e w i c z a ,  tudzież nadkomi­
sarza sztcuikowego Aut niego M i s z k i e w i c z a  
ofieyałami rachunkowymi.

A w a n s  lis to p a d o w y . W galic pułku rrtyleryi 
polowcj oraz batalionie artyleryi wałowej mianc- 
wani: kapitanowie II  klasy Aleksander Krobatin 
i Bruno Kletlar, obaj nadliczbowi, k a p i t a n a m i  
I klasy; porucznicy: Jósef Scegin, Alojzy Ziegler, 
Wolfgang Semmelrock, Jan  Aigner, Wilhelm Mły­
narski i Jerzy Dormus, k a p i t a n a m i  II klasy; 
podporucznicy: Józef M^ntag, Emil Pacowski, Ka-

nierozwagę. Wiedząc jednak, że jestem za niego 
odpowiedzialną, zrozumiesz Pan, jak  pragnę wpa­
jać w niego takie zasady, jakie odkryłam w Panu 
pomimo krótkiej naszej znajomości. Mój dobry 
ojciec nazwał go Cezarem; był bowiem gorącym 
zwolennikiem Napoleona, pod którym służył je ­
szcze. Obawigm się, że nic z niego nie będzie, 
jeżeli się nim nie zajmie nikt, prócz młodej siostry 
i słabego, starego księdza. Gdybyś Pan był choć 
trochę przesądnym i widząc w spotkaniu naszem 
rękę przeznaczenia, zechciał pojechać z nami, 
zrobiłbyś Pan dobry uczynek. Poznałbyś Pan na­
sze życie i przyszłego wychowańca. Jeżeli go Pan 
nie polubisz, przvznasz się otwarcie. W takim ra­
zie nie stracisz Pan nic, prócz tych kilku tydodni 
w których poznasz kawał naszego pięknego kraju. 
Wyjeżdżamy jutro rano o 9-tej. Jeżeli Pan nie 
możesz rozstać się tak nagle z mistrzem Palladio, 
poczekamy do pojutrza.

Podał jej rękę.
— Dziękuję Pani — rzekł — szczerze dziękuję 

za to wezwanie. Nie przyjmuję go odrazu dlatego 
jedynie, że zaraziłaś mnie Pani wiarą w przezna­
czenie. Proszę więc o jeden dzień namysłu. Wiem 
wprawdzie, że nikt nie ujdzie 'swojego losu. — 
Lecz ponieważ wszyscy wzrastamy w tem prze­
konaniu, że jesteśmy panami własnych czynności, 
które też muszą podlegać prawom rozsądku, pozwól 
mi Pani czekać w tej nocy najwyższego natchnienia. 
Gdybym powiedział.... nie to czczy komplement. 
Racz Pani tylko zdziwieniem wytłómaczyć moją 
nieporadność. Istotnie! usnąć w tej rotundzie i 
zbudzić się na głos takiej posłanniczki przezna­
czenia....

W tej chwili rozległo się niespokojne wołanie. 
— Oto druga śpioszka. — objaśniła śmiejąc się 
panienka. — Chodź pan, muszę Pana przedstawić. 
Nie mówmy jej nic o naszym planie. Lecz praw­
da — nie wiem jak  Pana przedstawić.

— Nazywam się: Filip Schwarz.
— A ja : W iktorya, Klementyna baronówna 

Hainstetten. Moja opiekunka ukazuje się wśród 
filarów. Powiedz Pan tej damie coś miłego,? choć­
by o wdzięcznych jej ruchach, a pozyskasz Pan 
sobie względy.

Zwrócili się ku schodom,'po których schodziła szyb­
ko poważna pani; drzemka i trwoga o powierzo­

ną pupilkę zarumieniły jej policzki. Zahaczywszy 
nieznajomego mężczyznę, stanęła jak  wryta. Ba­
ronówna żartobliwie przedstawiła Filipa, nagląc 
do powrotu skierowała się ku fartce ogrodu. Przy 
powozie stał odźwierny; spostrzegłszy cudzoziemca, 
który zniknął rano tak tajemniczo, zmarszczył 
brwi podejrzliwie. Filip wsunął starcowi sowity da­
tek i udobruchał go zupełnie. Panienka zapomniała 
pewno, że już raz obdarowała staruszka. Może też 
tylko podniesiony nastrój usposobią! ją  do tej wspa­
niałomyślności. Staruszek patrzał na banknot dzie- 
sięeioreńskowy i na młodą rozrzutnieę, a wreszcie 
szepnął do woźnicy: Hm, to Angielka — i pomógł 
jej wsiąść do powozu. Tymczasem Zefiryna wspar­
ła się na ramieniu nieznajomego z całym wdzię­
kiem, na jaki mogła się zdobyć.

— Nie pojedziesz Pan z nami Panie doktorze ? 
zapytała panna, siedząc w powozie. — Widzisz 
Pan, że jest jeszcze miejsce. Powrócimy przez 
Monte Berico. Góry wyglądają prześlicznie w wie- 
czornem oświetleniu.

Wymówił się listami, które musiał jeszcze ode­
brać z poczty. Od chwili, gdy nie byli już sami, 
stał się dziwnie poważny i cichy. — Jak  Pan 
chcesz! — odrzekła baronówna obojętnym głosem. 
Do widzenia zapewne!

Pokłoniła się uprzejmie. Zefiryna na pożegnanie 
kiwała parasolką — powóz odjechał.

#  *
*

W wysokim, jasnym pokoju w Albergo di Ro­
ma siedziała tymczasem niemłoda dama i ciągnęła 
pasyanse. Po każdym skończonym pasjansie wsta­
wała i przystępując do okna lub balkonu, słuchała 
gwarów ulicy i 'dziedzińca; w końcu wołała pan­
nę służącą i pytała po raz dwunasty, czy baro­
nówna Wiktorya nie wróciła jeszcze do domu. 
Usłyszawszy zawsze jednakową odpowiedź siadała 
znów na kanapie i wzdychając tasowała karty. 
Zdawało się niby, że podmuch wiatru budzi w ga­
snącym żarze płomyczek, który po chwili ginie 
w popiołach.

Pomimo siwych włosów, młodociano wyglądała 
mała, delikatna twarzyczka tej pani; w błyszczą­
cych ciemnych oczach tkwił wyraz jakiś błagalny 
i wystraszony, jak  w oczach dziecka, które nie

powód taki osobisty nie istnieje dla J. C. Mości. 
Co J. C. Mość uważa za słuszne, a Jego doradcy 
za potrzebne, to spełnia bez względu na własną 
osobę. Lecz odwidziny w Rzymie byłyby może 
nie zupełnie miłe nawet dla iządn włoskiego, bo 
J. C. Mość nie mógłby zapomnieć o obecności tam 
Papieża. Przeto właściwą drogą postępowania by­
ło zaznaczyć gotowość do odwidzin, ale takowe 
odroczyć na tak długo, jak długo istnieć tam bę­
dą teraźniejsze trudności polityczne. _ ,

Del. CsernatoDy odpowiadając na uwsgi mini­
stra Tiszy odrzekł, że wprawdzie monarch % nie 
zważa na osobiste bezpieczeństwo, ale my zwa­
żać na to powinniśmy. Rząd zaś włoski dobrze 
wiedział naprzód, że jeżeli Cesarz będzie w Rzy 
mie to odwiedzi Papieża.

Delegat hr. Juliusz A n d r a s s y :  Ze Rzym jest 
stolicą Włoch, jest to już czyn spełniony. Pyta­
niem nierozwiązanem dotychczas nazwano tu nie 
to, ale stosunek Włoch do papieztwa. Sądzi za 
rzecz sluizna, że wśród teraźniejszego położenia 
odroczono odwidziny. Przypomina, że między kró­
lem W ikt >rem Emanuelem a Papieżem Piusem IX 
była żywa wymiana serdecznych listów, a pomi­
mo tego nie odwidzali się wzajemnie.

Po zamknięciu dyskusyi nad tą  sprawą, spra­
wozdawca F a l k  wystósował do ministra spraw 
zagranicznych czwarte z pytań naprzód ułożonych, 
uzasadniając je  w następujący sposób:

O stosunkach naszej monarchii z Czarnogórą 
są od kilku miesięcy ciągle niepokojące wiadomo­
ści. Żądamy więc objaśnień w podwójnym kierun­
ku: od ministra spraw zagranicznych, co do dy­
plomatycznej strony tych stosunków,^ bo zna je 
zapewnie dobrze, gydż niedawno widział się oso­
biście z księciem czarnogórskim, a także jest cią­
gle zawiadamiany o tych stosunkach przez posła 
naszego w Cetynii. Żądamy także objaśnień od 
współnego ministra skarbu, który nie dawno zwi- 
dzał Bośnię i Hercegowinę, i sam mógł się prze­
konać, o ile to jest prawdą, że Czarnogóra działa 
w tych krajach przeciw nam, i że głównie to dzia­
łanie czarnogórskie utrudnia przywrócenie tam 
spokoju?

Minister K a l n o k y  oświadczył w swojej odpo­
wiedzi, że stosunki z Czarnogórą są w ogóle do­
bre, lecz zachodzą wypadki, z których rodzą się 
różne trudności. Obecnie jest tylko jedaa trudna 
sprawa, mianowicie pobyt w Czarnogórze zbiegłych 
tam powstańców hercegowińskićh. Książę czarno­
górski chciałby tę sprawę w zadaw»Iniająey spo­
sób rozwiązać; widzi on, że przyjazne stosunki 
z nami sa i dla niego korzystne. Ale z postępo­
wania ludności czarnogórskiej wynikają także dla 
niego trudności. Ludność czarnogórska nie miała 
aż do traktatu berlińskiego, oznaczonego i zape 
wnionego stanowiska, od wieków toczyła ona wal­
kę o niepodległość, o byt. Dopiero traktat berliń­
ski przyznał Czarnogórze niepodległość, oznaczył 
granice tego kraju i takich dał mu sąsiadów, któ­
rych obawiać się niepowinien. Przeto teraz Czar­
nogóra nie jest w konieczności prowadzenia woj 
n y ; ale ludność czarnogórska nie może się do te­
go dla niej nowego położenia przyzwyczaić. Z cza­
sem przywyknie do tego i będzie podzielać zdanie 
swojego księcia, aby w spokoju starałasię o dobro­
byt przez pracę i pilność. Poznają tam naturalną 
przewagę naszej monarchii, bo Czarnogóra nie 
może skutecznie oprzeć się o żadną inną potęgę, 
tylko o naszą.

Wspólny minister skarbu K a l l a y  zabrawszy 
głos przypomina, że przy roztrząsaniu budżetu 
wydatków na utrzymanie Bośni i Hercegowiny 
będzie miał sposobność właściwą mówić o wewnę­
trznym stanie tjeb  krajów; teraz ograniczy się 
tylko n» przedstawieniu położenia rzeczy na gra­
nicach Hercegowiny. Według wszystkich raportów, 
nie ulega żadnej wątpliwości, że wpływ ludności 
czarnogórskiej był istotnym czynnikiem niespokoj- 
ności w południowej części Hercegowiny i dotych­
czas być nim nie przestał. Wprawdzie Herce- 
gowińoy są dumni z tego, iż są Hercegowiń- 
oami, i nie życzą sobie (? )  połączyć się 
z Czarnogórą. Powodu, że Czarnegórcy mają tam 
wpływ wielki, należy szukać w dawniejszych sto­
sunkach, mianowicie w tem, że w walkach Czar- 
nogorców z Turkami, Hercegowińcy stali zawsze 
po stronie Czarnogórców. Należy także zuważyć, 
że między Hercegowiną a Czarnogórą nie ma na­
turalnej granic*; połowa niektórych wsi należy do 
Hercegowiny, druga połowa do Czarnogóry; zbie-

wie o co się na nie gniewają. Gdy doprowadziła 
do szczęśliwego rozwiązania trudne jakieś powi­
kłanie w pasyansie, wówczas na zawsze pięknych 
jeszcze ustaeh pojawiał się uśmiech łagodny'; try­
umfowała, jakby się jej powiódł jakiś podstęp. Po 
chwili osiadał znów smutek i znużenie na bladej 
twarzy.

Nareszcie zajechał powóz; nie przerywając pa- 
syansu, słuchała uważnie i nie położyła kart na­
wet wtedy, gdy drzwi się otworzyły i córka wbie­
gła do pokoju.

— Łaj mnie, mamo! — zawołała śliczna dziew­
czyna, rzucając kapelusz na krzesło; usiadła na 
dywanie u nóg matki-i ściskała ją  gwałtownie — 
Spóźniłyśmy się, nie znajac odległości i nie wie­
dząc, jak  stroma droga. Cóż mama robiła w tym 
czasie?

— Dobrze mi tu było, kochane dziecię ? —  od­
powiedziała matka, mówiąc do córki zawsze w ro­
dzimym węgierskim języku.— Wvszły mi wszyst­
kie pasyanse, nawet i ten nowy. Którażto godzina? 
A Zefiryna gdzież jest?

Zefiryna wchodziła właśnie do pokoju; poczu­
cie wdzięku i godności nie pozwoliło jej biedź 
tak szybko po schodach, jak to czyniła jej dawna 
wychowanka.

— Przepraszam panią baronową. Panna Wikto­
rya wytłómaczy....

Baronowa wstała.
— Trzeba zawołać, żeby dali świece — rzekła — 

teraz dopiero widzę, jak już ciemno.
Oglądała się po pokoju lękliwie. Zefiryna zapa­

liła prędko świece, które stały na dażym, staro­
świeckim kominku. W iktorya wyszła tymczasem 
na balkon; patrzała na zielone krzewy rosnące 
w podwórzu i na księżyc, który wychylał się z za 
sąsiedniego pałacu.

— Czy mama wie — spytała nagle — że bę­
dziemy miały jeszcze jednego towarzysza podróży ? 
Znalazłam nauczyciela dla naszego Cezarka; jestto 
młody uczony, który pojedzie z nami zaraz jutro. 
Cezarek musi raz rozpocząć systematyczną naukę. 
Ksiądz Daniel jest także tego zdania.

— Nauczyciela ? —  powtórzyła matka. — Tak, 
t%k, tak, nauczyciela. Ty znasz się na tem, moja 
droga. Ty i ksiądz Daniel wiecie to najlepiej.

— Czy to prawda, baronówno? — zawołała ex- 
bona. — Jakim  sposobem. . .  k iedy . . .  nie mogę 
uwierzyć.

— Możesz wierzyć, kochana Zefiryno, że moje 
oczy były otwarte, podczas gdy twoje zamknęły 
się na chwilę. Pan Fdip Schwarz, ów Niemiec, 
jest doktorem filozofii i godnym zaufania człowie­
kiem.

— Czy to być może! — zawołała Zefiryna z naj- 
wyższem zdziwieniem. —■ I nie mówiła mi pani 
nic w d ro d ze ... i wszystko już skończone. Pani 
sprawdziła już świadectwa i przekonała się o jego 
moralności i zdolnościach?

— T ak jest, kochana Zefirko. Zbadałam dokła­
dnie tę sprawę i biorę na siebie zupełną odpo­
wiedzialność. Wprawdzie prosił o czas do namy­
słu, ale nie wątDię, że się zgodzi.

— Naturalnie! — odparła obrażona powierni­
ca. — Jakżeby się zdołał oprzeć? On pewnie po 
uszy zakochany w naszej baronównie; takie tete- 
d-tśte między bożkami...

— Jesteś wprawdzie moją przyjaciółką, kocha­
na Zefiryno — odpowiedziała stanowczym tonem 
W iktorya — i możesz mówić swobodnie Proszę 
cię jednak, byś w tym wypadku dla siebie zacho­
wała wszystkie myśli. Gdyby nasz nowy znajomy 
usłyszał podobne przypuszczenia, natychmiast po­
żegnałby nas na zawsze. Chociaż bowiem nie jest 
wcale bogatym, a może właśnie dlatego, jest bar­
dzo drażliwym we wszystkiem, co dotyczy honoru. 
Niech kochana mama pamięta zawsze, że na teraz 
zobowiązał się tylko jechać z nami do Haicstetten 
i być naszym gościem. Podejmie się wychowania 
Cezsrka tylko wtedy, gdy go pozna i pokocha. 
Słowo „nauczyciel" nie powinno być zatem nigdy 
wymieniane w jego obecności. Przyrzekasz mi to 
kochana, droga mamo?

— Przyrzekam wszystko, co zechcesz, moje 
dziecię Od czasu gdy zostałam na świecie sama 
od chwili strasznego nieszczęścia, gdy twój oj­
ciec . . .  J

I rozpłakała się zcicha. Córka objęła ją  gorą­
cym uściskiem ; przemawiała do niej pieszczotli- 
wemi słowy i uspokajała wszelkiemi sposobami 
Nareszcie przestały płynąć łzy, i zapytała oboję- 
tme, kiedy podadzą herbatę. Siadły do stołu. Ze­
firyna z pomocą pokojówki i  kelnera przygotowała

kolacyę. Wiktorya rozmawiała wresoło o wszyst- 
kiem, co zwiedziła dnia tego w mieście i okoli­
cach. Mówiła takim tonem, jakim się opowiada 
dziecku bajeczkę o zaczarowanych zamkach i o- 
grodacb. Po łagodnej znużonej twarzy matki nie 
można bvło poznać, czy rozumie opowiadanie dzie­
wczęcia. Zefiryna milczała.

W godzinę potem udała się baronowa na spo­
czynek i usnęła t ik  prędko, jak  gdyby po cięż­
kiej całodziennej pracy. Wiktorya wyszła na okr- 
lający z trzech stron dziedziniec. Przystąpiła do 
miejsca, z którego możua było widzieć ulicę, i 
usiadła na drewnianej doniczce wielkiego granatu. 
Na dole ludzie używali wieczornego chłodu i roz­
mawiając przechodzili gwarną ulicę. Oddawna już 
nie było jej tak lekko i miło na sercu, jak  w tej 
chwili. Łagodne, ciepłe powietrze obcego kraju, 
miękkie dźwięki cudzego języka, samotność tego 
zakątka,^ z którego patrzała na dalsze życie, jakby 
nie lękając się żadnych trosk i obowiązków — 
wszystko to Przenikało ją  uczuciem swobody i nie­
zależności. Serce biło jej gwałtownie, a w głębi 
duszy tkwiło wspomnienie chwil spędzonych w ro­
tundzie i każdego słowa popołudniowej rozmowy. 
Czuła ssę dumną z swej potęgi i silaej woli; chciała 
zapanować Ead jego awanturniczem życiem i zdo­
być sobie szczęście. Na dole gmno znajomych 
śpiewało znaną piosnkę ludową; Wiktorya wtóro­
wała im mimowoli. Gdy słyszała głośne wybuchy 
śmiechu, sama się śmiała serdecznie. Spoważniała 
jednak nagle. Po drugiej stronie ulicy ujrzała wy 
soką postać, którą też natychmiast poznała pomi­
mo hladego światła Ltarni. Przez tłumy ludzi szedł 
młody człowiek ze spuszczoną głową, w naciśnię­
ty01 głęboko kapeluszu. Zstrzymał się naprzeciw 
hotelowej bramy, spojrzał do góry; zdawało się 
je j, że jego spojrzenia krążą około kwitnącego 
granata, nod którym w pomroce siedziała nieru­
choma. Zaparła oddech i zamknęła oczy. Gdy 
znów spojrzała, nie było już młodzieńca. Pocze­
kała jeszcze chwilę, zanim sie odważyła przejść 
do pokoju.

(D alszy ciąg nastąpi).
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roi W&tzek, Jerzy Pregler, Wilhelm Radosta, Filip czały jego armii rekruta lub ochoczych „Cicero
M iijenone i Józef MandI, p o r u c z n i k a m i .  nów" wśród kraju, który ich gościnnie przy ją ł?

3j Zapewne że nie, a francuzcy koloniści dostarczyliąpe i ™ ™ .  AQioui nauvanvi. rni.inA*anir i n n i  I     .  ; _  *_•_ r,
t a

cząc innych, i d la tego należy przypuszczać, że 
8 . poprostu został zapomniany.

K ra d z ie ż e . Jaden z najciekawszych może bud-

. : ‘v t t  u . u------- '4. K now“ wśród ferajn, który icn
K apitan II  klasy z etatu komendy generalnej Zapewne że nie, a francuzcy 

e Lw ow ie, Antom Kauvanyi, m ianowany k a p i-1 w rę c z  przeciwnie swej przybranej ojczyźnie jak
in e r n  klasy. najdzielniejszych wojowników, ja k  najpoważniej- źetów a przy nam oiei najoryginalniejszych, obli-
W rezerwie galicyjskich pułków pieszych pod- szych uczonych, najwypróbowańszyeh patryotów. czyła w tych dniach gazeta Sow rtm iennyja  I z m -  

porucznicy: Teodor Grzybowski i Józef Bentl, Cbamisso, Say’gay, Ancillon, Dubois-Reymond, U tia . Je s t-to  budżet kradzieży publicznego gr, ssa 
mi&nowam p o r u c z n i k a m i .  F racęois D elattre, Michelet, starczą zapewnie i przeniewierstw. G azeta przyjm uje za podstawę

W rezerwie pułku ułanów Dr. 11 rotmistrz I I I  j ak °  dostateczny naszego ^postrzeżenia dowód — I obliczenia., kradzieże spełniane w ostatnich cra- 
klasy Rudolf hr. Khevenhttller-Metsch mianowany a jsżeli trzeba, przypomnijmy jeszcze b h itersk ie- jsaeh we wszystkich stronach państw a i dochodzi 
r o t m i s t r z e m  I  klasy. go Courbiórea, który bronił powierzonego sobie do takiego rezultatu, że jeżeli dziać się one będą

Mianowani dalej w galicyjskich oddziałach lub ?rzez króla pruskiego trrudziądza wtedy, kiedy nadal w tych samych rozm iarach, to w yniosą na
^ 7 ..T , a . o 6neraiowie pruscy o naiczyścieiszveh niemieckich L u , c s o c c n o n o  <z

t o r e m ;  kapitan-audytor II  klasy Karol C h o d y n i - P: ° S S f n n  ^ s y ł a ł  z fortecy daje cyfrę ja k  wyżej. Dodać należy nawiasem, żt
nlri k O łi i t  o  n  .1 m  J  . ________ T i.1„ ,.L ___l_4-~ I P^OHiy 1 łOflZIO po CZ--KSJ?|CVCh Z nrzemwnm I crA  n> rn>Alna /Inołinil tr nariaituo WtfnABTfl PAPTnio Pfli*cki k a p i t a n e m - a n d y  torenTl k F a ^ Tprabry-1pr0^  i Pa czej!;aJ ^ y e h  z przeciwnej stro - g d y  ogólne dochody państw a wynoszą rocznie rsr.
kan t andytoryalny W ładysław  Fuchs;g, podporu- n y ł j I  francuzów . Czyż przyznają Niemcy ko- 652,000000, ów „budżet" o nie wiele od tej su- 
< n ik  „ e J r w / ,  p J r " o V . i k i 7 m 5 2 5 2  PS ' L E f ' k S ™ ,“ i? _ C S . - | m j ’j e8t m n ię in y . o a iy w ifc i. je ,t . to . ty lko p r t j -

Ziemie Polskie.

’ 1 ir . 1 i Li A *11 j Uiy jest mUIC!JB£i(y. VufiJ'WtOWO p ń j '
yignyen, Micneletów, AnciIIonów na Francuzów I puszezalne,ale m ające swoją podstawę, na pawno 
na podstawie niewątpliwego faktu, że są potom- bowiem któż zdoła obliczyć, ile w tem obszernem 
sam i kolonistów francuskich" a  czy nie byłoby I państwie dzieje się eodzień m alwersacyj; pienię- 

Izgrozą, gwałtem iraoralaem  barbarzyństw em  chcieć żuyoh łapów ek, przeniewierstw  i na ja k ą  sum ę? 
dzisiaj tych Niemców z uczuć, języka i dobrej B^dź co bądź, zestawienie jest dość ciekawe i po­
woli zamieniać jednym  pociągiem pióra z prwodn budzą gazetę do następującego okrzyku:

I ICh f  SDCUZkich nazwisk i dawn^ffO BOChodz6ni& I T Smla tnfrai nftrKf&ftń. wa n na«

budżet w ydatków  w y - |i  JuH a  będzie także powtórzony, 
zatem ro.czna oszczę-

i   i . . w, u o m o i u u .  i-'il- 1 UUUSt; SlUWlUIia WVUUS113 ■±£0,660,000 rsr., to jest
f»adn»  Hscsegó.DÓj troskliwości tutejszych Isiaj są£,czują się i chcą być z dobrej woli P o  sumfe, jak iej ż a d n e  państwo w  ciąga roku nie 

■ ;  organów i prasjy siem ieckjćj. Nie wąt- ( l a k a m i .  Mówić tu o gwałcie i przymusie ze stro jest zdolne oszczędzić. P raw d a , że jest ta  maleń-
w 5 P ł o d e m  tego zaszczytu dla mćj sta ła  ny p o l s k i e j  jest w ś ó d  aż nazhvt dokładnie kie a l e ,  a  tem maleńkiem a l a  je s t wynalezienie 

Się P08tawa lei W Wyborach do gamm n u r t  »ia  ł  ..i..... . n _  ... . ’  »___ !_ i__j_s_a_ - •__ i

cisko było niedaleko i w lutym 1877 roku pani I —  Pogrzeb Zofii z hr. Jabłonowskich br. Ale- 
M odrzejewska w ystąpiła w tem miejscu na scenie | ksandrowej F r e d r ó w  e j ,  zmarłej w 85 roku ży- 
am erykańskiej, po raź pierw szy w języku angiel-Jcia w Przyłbicach w domu swej córki, odbędzie się 
skim. Każdem u wiadome je j powodzenie tam  i jej I *. 6 b. m w Rudkach, gdzie ciało zło.onsm zoata- 
następne sukcesa w tych stronach i K anadzie. I nie w groba. h familijnych rod.iny Fredrów. Eks- 
W  roku 1879 wróciła do Europy i znowu w roku jportacya  zwłok z Przyłbic do parafialnego kościoła 
1879— 1880 g rała  we wszystkich głównych m ia - | w Btuchnalo, a następnie do Rudek, odbyć się ma 
Stach Polski. . j dzisiaj.

W  maju 1880 przybyła do Londynu ig r a ła  bezj — D ziennik Polski pisze: 
przerw y praw ie do lipca 1881 roku — dłużej, niż j Stan zdrowia księżny Jadwigi Leonowej Sapie- 
którakolw iek inna z gw iazd pierwszorzędnych. Jżyny^ jest beznadziejny. Ciężkiemu smutkowi ro~ 
Jeździła potem po m iastach prowincyonalnych A n-1 dz ny towarżyszy szczera współczucia i głęboki i*  1 
glii. W  styczniu, lutym i marcu tego roku, wystę-1całego społeczeństwa polskiego. Dowodem tego 
pow ała świetnie w Polsce i m iała być zaangażo-1 ciągła pielgrzymka osób ze wszystkich warstw sko­
w aną do Petersburga, lecz jenerał Ignatiew , cen- jłeczeństwa naszego miasta do pałacu książąt Sa- 
zor rosyjski, odmówił je j pozwolenia gran ia w ję -1 piehów, tudzież telegramy ze wszystkich stron i 
zyku polskim. |dzielnic Polski z zapytaniem o s ta ń  zdrowia zacnej

Z Polski wróciła do Londynu i grała przez S j 1 ogólnie poważanej patryotki. 
miesiące w „H aym arket T heatre", występując przez j — W esołe więzienie. W krótce po zsmachu sier- 
cały czas w OdeHe, potem wypocząwszy m iesiąc | pniowym, podczas pochodu na Corso w Tryeście, 
na wybrzeżu południowem Cornwallii, popłynęła J uwięziono nauczyciela gimnastyki Draehichio, ur.:ę- 
do Ameryki, gdzie mamy szczęście powitać jej j dnika konsumpcyi nrejskiej Donnaggio i rzeżnika 
powrót do nas i wdzięczni jesteśm y, że nasi bra-1 Maretti, jako podejrzanych o zbrodnię polityczną, 
cia uw ażają ją  za artystkę am erykańską. P. M odrzę-|a dla braku pomieszczenia w zwykłym domu badań 
jew ska będzie grać przez dłuższy czas w jednym  j zatrzymano ich na rozkaz są iu w areszcie mi j- 
z naszych teatrów  przez zimę i przyrzeka wystą- Jakim. Jednocześnie wszakże sąd polecił zarządowi 
- !1 — —i -'—-b nowych rolach: w M iry  i S ztu a rt, |  aresztu, ażeby trzymani byli w odosobnieniu i aby 

Helenie i Thorze. Daw ny je j rep er-Jn ie  było między nimi korajunikacyi żadnej, Pewne- 
Adriennn , Frou-Frou  i Romeo | go dnia wieczorem około godz’ny 10 komjis^a poli-

mfJPiri/i; 3 ^ * aW -i rz.esg7 Die-J każdemu ddar-ku dobrrj w iary znanych stosunków gpcsobn nrresiw  w ykryciu kradzieży i nadużyć
r i?  t  i w iernie i gumien- naszych grubą śmiesznością. Cheięć zaś z faktu kto wie, czy ta  część zadania uia je s t trudniaiss
Jem swego, jako polska i katoli ka  ra- ich kolonizacyi w pierwszej połowie zeszłego wie- jo d  w ynalazku prochu, telefonów i
w A td  ■ u f  t8&® “J*4 znana i rozgłośne ku i ich pochodzenia niemieckiego wyprowadzać nych "owoców umysłu ludzkiego".....
?o7n o r s a d ^ n f f d l ? e 8* P‘ Lnx^  którego logiczną racyą i pra rjy  argum ent ich obecnej „ r e - [ „ ___________________ ________ _
, jP  . ? ® dekretują szkolną geaerscyą owćj g e r m a n  i-ż a c y  i“, ny-;oby tak ą  sam ą P g iosns | ______________  ..

10 . ' i pa  Niemców i odbierają jój prawo tak ! i praw ną monstrnalnośeia, iak  gdyby ktoś chciał I T l i ©  d s i l y  G f r f t p h t C  z a m ie s z c z a  n a
n r S L A n i f t  K I A  l a o n b A    .* t  i  •  I  * .  ■ * . .  A  .  . 8 .  •  1  •  •  1 r  1prawdziwie po amerykańsku na

cyjsa niespodzianie przybyła do aresztu miejskiego 
i wprost udała się do kancelaryi nadzorcy więzie­
nia, pana Calligaris, gdzie oryginalny jej przedsta­
wił Ssę widok. Trzej podsądni polityczni mający 
być trzymani w zupdnem odosobnieniu, w towarzy­
stwie głównego nadzorcy i jogo pomocnika, oraz 
trzech osadzonych w areszcie niewiast, z których

ICre nikł miejscowa I u gran iem
E r ą t ó w  4 listopada.

N am iestnik hr. Potocki przybył tu dzisiaj r a n o  J dwie również pod zarzutem przsstępstwapolityeznc-nie obowiązku « ’ o- i r * " T ’ naszych gm bą śmiesznością. Oheięć zaś % faktu- kto w ie ,‘esy  ta  część zadania nie ją s t trudniejszą
  t t  3  . Jafeo polska i kato li ka  ra - |ic h  kolonizacji w  pierwszej połowie zeszłego wie- od w ynalazku prochu, telefonów i innych geaia l-Jz  Saepetówki i zajechał do pałacu ,p o d  Baranam i.8 1go pozostają, siedzieli naokoło wykwintnie zsssta-

i 3 -  ‘ ' ’ ’ p . Namiestnik przepędzi d?.ień jutrzejszy w Krako- J wionego stola i ożywioną prowadzili rozmowę. Ro­
wie a następnie uda się do Lwowa. Przybyli ró - | zumie się, iż pojawienie się kon^śyi podziałało na 
wnież z Paryża hr. Stanisławowie Potacr-y. Jnich jak  ukazanie się ducha Banka. Weseli biesia-

■— U d rleg a ta  h r. Bsdenieg;» rozpoczną się ju tro  jdoicy poodprow»dzant zostali do swych cel, a nad- 
o g. 12sj w południe niedzielne męzkie przyjęcia. J zorca wraz z pomocnikiem, na poczekaniu zostali 

M o d r z e j e w s M e . 1 : j I które w la tich  poprzędnToh stanowiły tak potrze-J uwolnieni — z posady, ale nie od aresztu, dokąd
noatennwAi* P  '  »  -.  • - /  —  ---------------     - —- 'y —y *«•-/' -  ______ £ Jbny i miły punkt zebrania i wymiany myśii dla lu-1 ioh bezzwłocznie odprowadzono.

nen-o" i •S u rh ^ '* * 6' eu UtF ’ r 1n 8Plrbwgne | znanvcb, quorum, nomen legiot m etam orfizow ać| , . , .  . t . ■ , jdzi pracujących w różnych zawodach. J —  Okropne nieszczęście zdarzyło się w zeszłym
si nodohnJ l ™ T g°  Posener lageb la tt no- na Francuzów. W iedzmy jeduakźe o tym zamachu Może w całej historyi sceny dram atycznej, da- _  Komjtet to w a rz y s tw a  opieki weteranów z r. tygodniu w budynku cyrkowym w angielskiej miej-
niemieekich » is n o „ re g e rm a n iz ? c y i8 logicznym raki ma dostarczyć broszura o B a  m- wm ejszej czy teraźniejszej, memia artysty , któryby l§ 3 1 « otwymai od 15^  do 3 )g 0  października na- soowości Hanley. Podoras zebrania członków' sekty
r b  nod t e i m  l  ^  ”k r 7 Qh PT̂ y g ^ l t e m  b r a c h  p. Bara g ly ż  najprawdopodobniej przyj- działał na tak  szerokiem p o lu , lub g ra ł ŵ  tylu stęp, ją!!e składki: p , Falkenhag n-Zaleski ze sorze- „zbawienia“ w sali położonej w wysokości pierwsze7
ny nochwsKmi * P* ?  ^ s y ^ y w a - dzie się z nim liczyć reprezeataevi sejmowej przy językach, ja k  p. Helena M odrzejew ska, urodzona d#i k8;ążki 0 Domach zleceń rolników" 101 złr. go piętra nad stajniami cyrku załamała się podłoga
w L r Ł n r a l d ^  Jzpraf z -  ** iDterpe]ącyi z powodu de kretów  Ludowych. w Krakowie, starej stolicy polskiej. Mówią, że Ro- 8 0 . p. Wężykowa z Pas.kówki za pośrednictwem i przeszło 200 osób runęło na dół. Mnóstwo z nich

» L m b 7 d . S 7 « ż zr d F  d “ w  2 t ~ ” “ *  p z ' z , y r .T i d . i « ,
ironii, z ja k ą  ta  prasą rze-zy™  t r a k tu le ^ iż T r le -  D J Tomaszowa przybyła z Galicyi trupa pani I ^ T ^ e S k u T g n g J i  w  każdym  z t y l h  d‘ 29 .ai«r“ika* odPraw! si« J  ******  Ś. Anny stróża. Setki uciekających zostały obalone na ziemię
milczaj je zupełnie fA t,  że przecież od fii lat I Romanowiezowej. Nie mówiąc już nic o Małoru- S ó w  S ó w n a n e m  powodzeniem W J°.m.ed*5aIek d" 6 b- m" "^ożeństw o  żałobne 0 1  podeptane Po chwili dopiero przybyła pomoc z za­
przeszło w W. Ks. Piznafisfeiem nie Polacy lecz s;nacb (U- Rusinach), którzy przyjęli ją  z rozwar- r  ‘ ó ic iec  d M odrzejewskiej Michał Opid p o c h o - |g° '" " w  , ran0‘ , . t  . . | WDą t r |  1 zdołano po zapaleniu świateł gazowych,
Niemcy m ają w swym ręku polityczne psnowa- temi ramiouy (w Lubelskiem mieszczanie w r a z L źił z okojjc górskich w  G alicyi, czyli’ au stry -l-  - ^ pomadzenie eztonków oddziała |rczp lą tać  ten kłąb ludzi tłoczących się 1 depczących
nie, iż zamykając, oczy na wszela " U  -----------    , „ I  . .  *     - ;
praktykujące się eksperym entu 
gada o pogwałcenia swobody niemieen

0 Przy^n so v  8 ^ Id n ^ cząo y , że kółka oddziałowe są csrynne i składa-1 nosi telegram : Parowiec, wrzekomo „Wamba* z kil-
nret^nai/i w ^".ZDa, |j$  sprawozdanie s obrad; następnie wspomniał, ż e l kaset robotnikami chińskimi na pokładzie w drodze
P y  olaków, ażeby każdv Niemi _P^J wniosek kółka świątnickiego o zmianę ustaw sskol-j*  Hongkongu do Vietorii rozbił się i zatonął w od-

odesłano do zarządu głównego} który przfldło- Jległości 45 m l na póiinoc cieśniny Juan de Fuca, 
jmowi. W dalszym ciągu oświadcza prze-1 oołożonej między wyspą Vancouver a terytoryum 

•ący ^e  założenie szkoły dla sług w Krakc-1 Washington. Ani jeden z rjbotników  owych, jak się 
;t już w toku; że na rozpisany tem at o ro-J zdaje, nie został wyratowany. Dotąd trzy tylko trupy

■ . i - —* ------- - —j 1 . . .  tt u , , i , , , . - - , ij~~- — .i-i --------------   - . • —» - - v - iu u h i ib  ręcznych dla chłopców nie nadeszły rozpra-1 wyłowiono z morza.
« mc &"r ^  srgnm aiitu, z jakim  obecnie P o- J , u 1 81 Im a rysy  greckie." Na chrzcie otrzym ała przeto imię I wy) przeto termin przedłuża się do końca grudnia I — Bohater na  lokomotywie. Według depeszy za-
A wyfctąpił, a  za nim najp raw dopo-|P ' ! ^ . p i,,,™ -*™  f ik  a l i ' ,  t  |H elena  i w dzieciństwie nazyw ano ją  Helcią, zdro-J r b ..P o  przyjęciu protokóin zabrał głos Dr S ere-1 atlantyckiej, pewien maszynista drogi żeLznej pen-

0 Dł J  5 gamety niemieckie w ystąpią , a b y | _ ^  0Jtnus ^ • 1 . f D Ihniałem  imieniem polskim. Idyński dziękując za wybór zastępcy prezesa, obja-1sylwańskiej w zeszły poniedziałek poświęceniem wła-
a ^ w jak ąś  prawnie wy-1 C  * ^ 1. : ^ ^ . : _I śmierci ojca pierwszem jej wspomnieniem | w;a życzenie, aby p. Maciołowski zasłużony i uży-Jsnego życia uratował sześciuset pasażerów od pe-

od rasu zajął się ca- 
pierwazej chwili ma- 

się przed ogniem uszli

praąę niem iecką zwracam y w yrażaie uw agę na^zć] 
reprezeptacyi sejnm w ćj, zwłaszcza, iż najpraw do-J8'^
podobnićj nowa ta  niby racya będzie zajmowała p .  , . , -
mnićj lub więcćj w.-żne miejsce w replice, jak a  _le . inwicznwa7  t e d ^  udała* a ^  „ | K raków  gorzał w  wielu miejscach i w ielka część | dniczącego złożyć podziękowanie osobiście przewo-Jdo najbliższego wagonu osobowego,- gdy jednak
nastąpi na niew ątpliw ą w edłng nas in terpelacją  r a u * icuy uuam się z  prosoą o 1 m iasta spłonęła a  w  końcu i dom p. Opida, przez | dniozącemu wydzisłu wielkiego i dyrektorowi kasy |  pociąg niekierowany już Drzez nikogo pęd-ńć zaczął
Sejmowego koła nsszego w spraw ie postępowania I w w każdym  100 0na i j ej rodzice Pozostali bez g™8za * da> oszczędności za udzielenie 300 złr. towarzystwh ẑ coraz większą chyżością, a płomienie już się prze-p. L ix a . Otóż tedy w ystąpił D r Maks Bar, asy- zwolonych w Kt^ó!^estwie w każdym  teatrze — lecz Ł r  & o u  „„„z------------------------------------------------------ 1
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Sprawy zagraniczne.

B o s y a .

stent tu te js z y ,, archiwum prow inty m alaego ,’autbr naPróżP0- -Możecie sobie grać ile chcecie po poi 
zamieszczonych swego czasu w odiinfeu^ Posener skEi ale P° rUifkn ~  me To,r“
Zeitung  obrazóo kultury z przeszłości polskićj, i j z W arszawy- 
wydanćj nakładem  Is ifg a rn i Jo low ieia broszury:
D ie Bamberger bei Posen, zugleich ein Beitrag  
der G< schicfite der Polonisirungsbest ebungen in  der 
P rovinz Posen. W broszurze tćj, o i!e ją  Pcsener 
Tageblalt w stres?.- zeniu podaje, dow olzi autor 
na podstawie dokumentów archiwum miejskiego 
poztu nskiego rzeczy d<tl nie tćj w O brane histo- 
ryczno-statysty ezuym m iasta Poznania Łukaszew i­
cza, faktu dobrze nam wszystkim znanego, niko 
kn p0 wy>ad^en u i, jak ie  w ro
kieski J  - * 1  u- Sł'o s ’odowa*y szerzące się
klęski wojny gzwedzkićjj dżuma i głód ówczesny,
s t a ń l k i  • &*?"■“  a  w połączeniu z biskuiam i poznańskimi T a rlą , Sz-n,bekiem , późaićj HozvU
szem a c a w e t jcsmzś Teodorem Czaitoryskim  spro- 
Wfidzdi niemiecko-katolickich kolonistów, po więk- 
szćj części z okolicy Barabsrga.,a sprow adaii ich 
nadając im przywileje i czyniąc im wszelkie go rodza­
ju  ulgi i ułatw ienia we wsiueh wyżćj wzmianko­
wanych, należących do gminy m iasta Poznania.
Ze taka  kolonizacya nastąpiła, ż ." koloniści spro­
wadzeni z Bawary i nosili i noszą pa dziś dzień 
niemieckie nazw iska, że mówili* po niemiecku, 
wiemy o tem bardzo dobrze. Że język  swój za­
chowywali długo, że obyczaj i strój zachowali do­
tąd, je s t nam tylko dowodem względności dla nieb 
rządu i stosunków d a^n ćj Rzf czypospolitćj pol­
skićj, rządu i stosunków, które mimo wszelkićj swój 
wadliwcśei w pierwszćj połowie ubiegłego stule­
cia, cdznaczsły się pnecież i nętedy dawnym swym 
przymiotem, uszanowaniem właściwości inuople 
mieimyeh żywiołów przyjętych gościnnie w swe ło- 
no. Cóż zresztą za argum ent i za logiczni racya 
n niegci m anizow aua * Bambrów z pod Poznania 
na podstawie faktu  ich rozkolonizowania tutejsze­
go w prieszłym  w ie lu ?  Kiedyż nastąpiła owa ko­
lon izacja?  Ja k  widocznie pod in sp irac ją  ofieyal 
uą napisana broszura p. Baera powiada, między 
rokiem 1710 a 1753. Istniała przecież nsówczas 
jeszcze Rzeczprspolita Polaka w- dawnych i ca­
łych s»ycb granicasb, a  n i e u a  pewnie na świe­
c e  państwa, któreby sprowadzało w swe kraje 
kolonistów na to, aby ci koloniści tw< rzyli po 
^ ż y s tk ie  i wieczne czasy w łonie jego żywioł 
°bey a może i sprzeczny z interesem i dobr-am 
całtści. Krótko przedtem, równocześnie nawet za­
kładali F ryderyk  W ilcbdm  I, później Fryderyk II 
swe kolonie francuzkie, salzburgskie, wirtemberg- 
Siie. W jakim  celu? Czy na to m oże, aby tkwiły 
ja k  niestraw na feula w obccm eieie, aby może ko­
lonie francuzkie za nadejściem  £ Napoleona przy­
pom niały sobie swój francuz!i początek, dostar-

bnrsy dla synów nauczycieli i wybrało w tym celni rzuciły na wagony osobowe, dzielny maszynista,
T aka b \ ła oduowiedżl H elena i m ała jej siostra w ybiegły sam e i w no | deputacyę , do której wchodzi Dr Seredyński i je -1  widząc iż niebezpieczeństwo zagrażi całemu poeią-

'  P 'enem  tylko ubraniu. Czuła ona .się dumną, g d y |d e n  członek zarządu. Po odczytania spraw ozdania|gow i i że podróżni chcą juz przez okna wyskaki-
się jej powiodło ocalić lalkę i „Zycie św. Gen o-1 prze: p. Groelego z walnego zjazdu w Kołomyi, hr. Jwać z wagonów —  postanowił spełnić swój obo- 
w efy“ . Mała. jej siostra w padła do rzek i, a po-JDzieduszycki postawił wniosek przez zgromadzenieJ wiązek do ostatka. Z okrzykiem: „Jeden musi się
nieważ nie było innej pomocy, nasza m ała h e - (przyjęty następującej treśc i: „Delegat wysłany n»Jpoświęcić, za wszystkich!" rzucił się w płomienie,
roina ją  uratow ała. Oboje dzieci zostały w końcu | walny zjazd ma złożyć zamiast pobieżnego spra-1 przedarł się aż na lokomotywę i zatrzymał pociąg, 
odszukane, lecz przez wiele nocy spały potem na | wozdanis, krytyczny pogląd i zapatrywanie swoje j Podróżni, którzy teraz wysiedli z wagonów, pospie-
słomie, w piwnicach lub szopach, ubrane w  poży-1 na obrady walnego zjazdu członków Towarzystwa ] szyli mu natychmiast z pomocą, lecz okropny przed-
czone suknie. W  dzieciństwie już p. M odrzejewska j pedagogicznego." Dalej referował p, Klimonda o na-J stawił im się widok. Nieszczęśliwy maszynista zanu-
poznała się z ubóstwem i n iedostatk iem ; je j do-1 desłanych -rozprawach do zarządu oddziałowego i 1 rzony był w kadzi z wodą, w której szukał ratun-
mowy zakątek był ogołocony z wszystkiego, zrn j-Jo  założeniu kasy zaliczkowej dla członków oddzia- Jku ostatkiem sił, spełniwszy swój obowiązek. Twarz 

J a k  s a m o w o la ie  p o s tę p u ją  so b ie  c z y n o \y - J now any i w  stanie rozpaczliwym. Jłu krakowskiego. Zgromadzenie uchwaliło na wnio-Jjego i ręce spalone były na węgiel, ciało odpadało
/n icy  ro s y js c y  z ludźmi im się niepodjbając-ymi, | Gdy Helcia m iała la t dziesięć, um arła żona je j js e k  referenta nie otwierać kasy zaliczkowej, ale Jod kości. Lekarze w pierwszej zaraz chwili uznali
o tem opowiada Pskow ski Listok. Pewien kupiec j brata  i b ra t jedyne dziecię swe oddał do ich domu. | w potrzebie udzielać zapomóg o ile fandusze to - |ż e  nie ma dla niego ratunku, noczem nieprzyto-
petersburski S. pozostaje od la t 30 na zesłaniu j Zaopiekow ała się ona dziecięciem w  zastępstw ie | warzystwa starczyć będą, jednakże z moralnym o-|m nego  odwieziono do szpitala. Ogień wnet stłumio- 
administracyjnem w gubernii Pskowskiej.^ Z'* co ? Jswej m atk i, której rodzina by ła  liczna, a  troski|bow iązkiem  zwrócenia ich; dawni zaś dłużnicy m a-Jno, a podróżni nim się w dalszą udali drogę, zło- 
Dziwna to h storys. W spomniany dziennik p isz ':  I zw iększały się w m iarę szczupłych środków. Jją należytość po km ieć  grudnia 1883 złożjć do J żyli znaczną sumę dla rodziny tego, który im ży-

W roku 1852 został przysłany do Now r ie w t | W cześnie więc już odgryw ała rolę m a tk i, rolę, Jkasjr oddziałowej. Na tem posiedzenie zakończono. Jcie ocalił. Bohaterski maszynista nazywał się Ja-
przez gubernatora f akowskiego i t dd ny pod nad którą  i teraz w ypełnia w życiu pryw atnem , lubi — 0  zdrow iu Kraszewskiego. List z Drezna z 2 Jmes Sieg.
zór policyjny kupiec petersburski S .Po przybyciu (bowiem bardzo dzieci, a  szczególniej dziewczęta Jb. m. dziś otrzymany przez p. Horaina odw iarogo-J W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Sfraż policyina
SWtin, w następstw ie pytań czynionych mu . rzez |m ające  żywy i rom antyczny tem peram ent, k tóryJdnej osoby, zawiera wieści uspakajające pod wzglę-J przytrzymała: Jędrzeja Becztaehę v. Beutefana, r.o- 
wiele osób, op owiadał, że ukończył kurs nauk | charakteryzow ał w łasna je j młodość. j dem zdrowia czcigodnego naszego jubilata, któremi Jszukiwanego przez sąd powiatowy w Drohobyczu za
w petersburskiej akadem ii handlowej i że zajmo-1 W  owym czasie chodziła codzieó do klasztoru. J  pospieszamy podzielić się z publicznością. Oto są (zbrodnię kradzieży; Kazimierza Strzałę v. Strzałkę
wał g ę w Petersburgu wraz z krewnymi krupie-(aby się czego od zakonnic nauczyć. G ram atyka]słow a listu : „Ponieważ zaniepokojeni jesteśeie o j v .  Kmiecika, poszukiwanego przez sąd powiatowy 
ctwem. Razu pewnego wszakże w końcu 1851 r . , | i  h istorya były  je j na ju lubieńsze, o inne nauki |zdrow ie Kraszewskiego, spieszę więo di nieść Panu, | w Wiśniczu ra  zbrodnię kradzieży; Agnieszkę Świer- 
czy też na pociątku 1852, S., będący jes:cze  na- nie troszczyła się. W  czternastym  roku opuściła żo niema się czego trwożyć: żadae niebezpieczeń- Jczyńską, za kradzież sera ; Emila Michalskiego, za
der młodym i niedoświadczonym, na swoje nie-1klasztór i wspólnie z swym bratem  przyrodnim stwo mu niezagraża. Ma się daleko lepiej. Przyj-1podejrzane posiadanie poduszki, lampy i bi-etu księ-
szezęście wysłuchał prośby kilku włościan, którzy (Józefem  Bendą, k tóry  był ak torem , napisała sztu-1 ście jednak zupełne do siebie^, przeciągnie się dłaż-Jźego; za pijaństwo 9 osób.
pragnęli, aby napisał w ieh imienin podanie d o jk ę , k tóra  by ła  odegraną w  kole rodzinnem a  onajszy  czas.. | W  polieyi złożono parasol brązowy, bawełniany,
cesarza ze skargą na pewnego wpływowego oby- m iała w  niej rolę, w której p łaka ła  i pobudziła — Otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie na- J pozostawiony wczoraj przez nieznajomą panią w je- 
watela. Podanie to zostało uwzględnione i niż no jsłużące  do płaczu. (stępujące odozwę: (dnokonce N. 60.
położeniu w łościan, o ile to było na owe czasy W  szesnastym roku w yszła za m ąż, za G. S. Z apeszam  niniejszem szan. wyborców z mniej-1
możliwe; wkrótce jednak sam S., ja k  to m ów ią,(i urodził jej się je j jedyny żyjący syn Rudolf Mo- szych posiadłości powiatu Nowotarskiego, tudzieżj R e n e r t o a r  t e a t r a l n y
ni ztąd ni zowąd z-sta ł aresztowany i bez sądu i drzejewski. Po śmierci pierwszego je j m ęża i w l a t |  dotr ząoych części powiatu Sądeckiego i Limanów-J
śledztwa wysłany porządkiem administracyjnym ośięm^ po pierwszem jej małżeństwie zaślubiła po- ski, go na d. 20 b. m. o godzinie lOej rano, d o N o - |  W n i e d z i e i ę 5 g o : K o ś c i u s z k o  p o d l  R a -
„do rozporządzeni^ 8 gabernatora pskowskiego, jak  wtórnie tym razem hr. K arola Bodzenta Chłapow- J wego Targu, celem złożenia obszerniej<zego spra-1 © ł a w i c a m i .
8?m a ®- objaśniał, za „napisanie przewrotnej p r a s k ie g o ,  patryotę polskiego, redaktora i żołnierza, wozdania z czynności sejmowych. J
r  y “ .O dtąd mieszka S. w Noworzewie. Nie ma- którego historya gdyby spisaną została, m ogłaby Czorsztyn 3 listopada. Feliks P ła w 1 cki, j  -  Wystaw* nienstąjfea Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
jąc  się eąem zająć, w ciągu pierwszych la t żył pod względem w ypadków współzawodniczyć z hi- poseł na sejm kraj.
S. ze swoich pieniędzy, które otrzymywał od kre Istoryą bar. T renksa. I — Ropczyce 3 listopada. Daia 20 października I w dnje powszednie 30 centów P w 1 - V
Jinm5 ™ żf cie hulaszcze; z bie j W  roku ^1876 zażądała ona nieograniczonego| b^r. odbyło się drugie roczne posiedzenie csdoaków -  Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-

. . . .  TT. c , . . .enju pomocy ubogim u - J g i e i l o ń s k i e g o  (Collegium m ajusj zwidzaó można ce­
ch. 8 Ze sprawozdania oka-1 dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i te ryj nai-

I ^rsyteckich.

rzewa

ŻC 7.
szeze
po mcmieckn. m e s tę p s tw o  S. wiatlome nam jest | m ierzali nśtslić  równowagę swego życia , odrestau-1 *ay«h w potrzebną odsież. I zachodni.
M z J ' -8°  ,opoJ!.1*d4Tila{ w każdym jedoak  ra- rować^zdrowie i żyć nadal szczęśliwie. Lecz nie- — Namiestnictwo dozwoliło Zgromadzaniu p p . _  _ .  , , , , , 6 MgtOł>80
zie w ciągu la t 30 okazało się wiele carskich ma- s te ty ! scena jest jak św ieca ,a  ak to r-ćm a  rzadko Sakrament** we Lwowie, zbierać dobrowolne składki k w p0njedżiałfk 6go • 8
mfestów, na mocy których wracali do miejsca oj- [ ją  na dobre opuszcza, chyba, że go w iek lubcho- w całym kraju po koniec września 1883 na budo-j  " 
czystego naw et skazani do robót eię tk ieh? nie li- 'ro b a  zmusi, albo życie zapuści kurtynę. San F ran - 1 wę kościoła tego Zgromadzenia.

6go listopada: ŚŚ. Elżbiety 
Leonarda w, \



UZAb £ Niedzieli 5 Listopada 1882,

od —•— złr. — B e r l in:  pszenica żółta 193*75; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 52*75; olej rzepako­
wy 63*50 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*— —•—

W ia d o m o d e t a r t y s t y c z n e ,  l i te r a c k i*  Iz bojażni czy ciemnoty odważył się ją zdradzić
i  n a u k o w e .  siebie zdradzi, kto ją przedaje, siebie przedaje; a

Wiedeńska opera wystawi tej zimy najnowszą ! fen 00 knpnje lub siłą wydziera, nie weźmie ,  _________
operę Gounoda Le łribut de Zamorra. Rolę śp ie -reb. n*.® zabierze ni® zniszczy: będzie mn na po-1 złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. —  P a r y ż :  mąk 
waną w Paryżu przez panią Krause, objęła w Wie- j^tP^nie* . 1159 kilogram. 57*— złr.; olej rzepakowy 82*75
dniu pani Łucca. | ^to za nią umrze, będzie żyć na wieki. I złr.; spirytus —'— złr. — W r o c ł a w :  pszenica

Świeżą krwią zroszona, musi ona dziś silniej n | —•— złr.; żyto — — złr.; owies — *—  złr.; spi- 
Wyszedł z druku zeszyt 11 Przewodnika &t&fóo-lna8 żyó * sPaM  niż kiedy od zachodu sżturmo-1rytus — złr.; kukurudza — złr. — K o l o n i a  

graficznego, wydawanego od lat pięciu w Krako- wały na nas za Zye“ nn.tów, wiatry odszczepień I pszenica 
wie przez Dra Władysława Wisłockiego. Obeimuie stwa’ a za ostatnl®go króla> .bezb?żn0Ść. 
on wykaz dzieł, książek, broszur i w ogóle dru- Wia?a na9za tak .m00na J?8t j ak Tatry nasze:
ków, które wyszły z pod prasy w ciągu paździor k t ó ż  j«  B ° r n 8 z y  1 p r z ®n i e s i e  w s e r c «  mo-

* . w  l r i a  __  p an z a s t ę p ó w  z n a m i , B ó g  J a k u
b ó w o b r o ń c ą  n a s z y m , .

Języka strzeże bogata nasza literatura i własny 
jego urok, duch i słodycz,którym nie wyrówna dla 
nas żaden obcy język, choćby najpiękniejszy. Ile:*

Względem składów zwracamy uwagę na ogło­
szenie c. k. konces. proszek kornenburski dla by­
d ła  w dzisiejszym Nr ze.

nika, oraz podaje treść czasopism peryodycznycb 
z tego miesiąca. Dodana w końcu „ Kronika" za­
wiera bardzo ciekawe i zajmujące wiadomości z dzie­
dziny literatury i bibliografii.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W 8e€® ss 3 listopada.
A  €*&u>wli«a. Na asssens

nera, wskutek czego śmierć nastąpiła natychmiast 
Dopiero po dokonaniu tej zbrodni wystąpiły wła­
dze miejscowe, i aresztowały około JO przywód­
ców Indu. Wzburzenie ludności w komitacie wie- 
selburskim przybrało wielkie rozmiary, skoro roz­
dawać tam poczęto bezpłatnie egzemplarze West- 
ungarischęl &renzbote. Odtąd wałęssją się w ca­
łym komitacie agitatorzy, zachęcając do zaburzeń 
i rozdając pieniądze. Władze postępują sobie bar­
dzo opieszale. Jeden z urzędników komitatowych 

(§§)""Pogrzebany"yT komlisyi sejmowej wniosek Imiał ^pow ied.ieć na skargę żydów: Dawniej 
p. Stanisława Polanowskiego o utworzeniu dwóch wyąy.bwahśme i rabowaliście wy, dziś przyszła
kanonij u św. Jura z funduszu krajowego, przy-1 °^J ,na_ waa * >
pomni się zapewne na najbliższej sesyi, bo w nio-1.. Dn,a. 2g1 b* m*. P.r?ybyła 1  komitatu W.egelbnr^- 
skodawca po powrocie do domu otrzymał wymo-

Ostatnie wiadomości.
nam ze Lwowa:

riego deputacya żydów do Pesztu, aby błagać o

. Oprócz prawideł Y. ,u “ u 7 riaJ  a*? a Jakiem !" jakie bogactwa

targowisk® zastój- wny ^w ód., że myśl jego znalazła w gronić ru- f omoC ™ n,8tra spraw wewnętrznych. Deputacyę 
8 h skich księży, szczerze i wiernie unii oddanych,*? naczelnik policyi państwa, radca mim-

nadzwyczaj sympatyczne przyjęcie. Księża ci wy-j? Ta f  ® k e l f a ł u s s y, wyrzucając jej człon- 
stósowali nawet niamu <ln n ż« pierwej me prosili władzy o pomoc,

w aktach sejmowych i 1 *  miejscu 52 75 mrk., na listopad 53*50 mrk., na
tiTrnlt <1 ninlnnL fnln ma I llsf.Anad.nimrlinA^ A «a lnmAAiAd BJ K A

stosowali nawet pismo do p. Polanowskiego, w któ-

3 5  l a t o a L T n i e 11! ^ ! 5̂ " ' 6 P°Jzi^ wa' |o  zaDurzeuiacn. JNaste nie za postawienie wniosku i proszą, aby me od-1 . ._„  . • ____ . „
stąpił od tej myśli w przyszłości. Nie jestem’ deputacyi, że napisze na
wprawdzie upoważniony ani przez p. Polanowskie­
go, ani przez autorów tego pisma; ale skoro od

nonieważ rząd nie miał urzędowych wiadomości 
o zaburzeniach. Następnie przyrzekł radca mini-

wi-
ee-żnpana, aby stsrał się bezzwłocznie o przywró­
cenie pokoju i porządku. Wreszcie zażądał on od 
deputacyi memoryału, w Hórym byłyby przedsta-

jesyka polskiego zawiera dzieło to do- , . * , r. , - . .. v . . .  . ,  ̂ . , . , , -. . . . ■ ,
pełnienie abecadła, określa iloczas mowy polskiej, trybunalskich, w niez iczonych dziełach tylu na hstopad-grudzień 53*30 mrk. na kwmcień-maj 54 50 r i W > —    , deputacyi memoryatu, w storym byłyby przedsta-

‘L "  K  s M -  W  '• . * * * .  W *  W - * .
In ustalenia jednostajnej pisowni polikiej. 1 &  Naruszewicza Juliana Ursyna, Śnia- na maj-sierpień 53

  deckich, Mickiewicza i tylu lUUytih naszych wzo-   ’
p„j . , . m j . , .  rowych pisarzy, między którymi Litwa nasza niePod tym tytułem zacznie wychodzić poślednie miej8ce trzyma.Przedśw it.

dwa razy na miesiąc w Czerniowcach pismo polskie 
pod redakcyą p. Alfreda Steblika.

49 75 frk., na styoz.-kw. 52 — frk. 
25 frk.

S a l t a .  Wi e d e ń ,  3go listop.: ua 100kilo z cłem
• dworca 22*------22*25 złr.— T r y e l t ,  2go listop.:

100 kilo bez cła: 9 1 5 — 9 25 złr. — Brema,

me mogę się powstrzymać przynajmniej od przy-1
toczenia jednego ustępu. Zwróciwszy'uwagę na IC!e. wieseinursdnn Memoryał ten oddanym będzie 
znaczący w tym wypldku gniew moskalofilów za aatychmia8t “ bistrowi spraw wewnętrznych, 
zamiar utworzenia dwóch kanonij z funduszu kra-1 
jowego, proszą księża ruscy p. Polanowskiego, aby 
„nie zważał na te luźne głosy i w szlachetnym 
zamiarze nie ustawał, pomny na to, iż opinia naj­
zacniejszych i najszlachetniejszych z upragnieniem 
oczekuje urzeczywistnienia wniosku przez więk­
szość Sejmu. Każdy nieuprzedzony uzna, że myśl

Tych bogactw żadna moc nie wydrze nam, n ie[ 2go listopada: za 50 kilo 7*30 mrk. — H a n
zniszczy. (D. n.)

Od Administracji „Czasu.u
Dla weteranów polskich w Zakładzie św. Ka­

zimierza w Paryżu 'złożyli E. Micewski z Tuczemp 
10 zlr., Tadzio i Staś 2 złr.

Na pomnik Mickiewicza złożyli Tadzio i Staś 
2 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.

burg,  2go listop.: w Miejscu 7*40 mrk., na listop. 
7*40 mrk., na styczeń marzec 8 — mrk. — A n t- 

erpi a ,  2go listop.: za 100 kilo 18*50 frk. — N o­
wy Jork,  2go listopada: za galonę na listopad 7% 
et. pap., w Filadelfii na listopad 75/g ct. pap.

Telegramy własne „ Czasu’

Od zasłużonego i znakomitego wychodźcy za­
mieszkałego od wielu lat w Chili, otrzymujemy I rok ^  złożono 
pismo pełne jgłębokiej znajomości narodu i zdro 
wych rad o obowiązkach patryotycznych.

Kto dziś zd rad za?  kto broni?
](Odezwanie się starego L itw in a  do swoich).

Było to naszą szlachecką wadą, a i teraz mo­
że jest nie lepiej, że byle co, byle się niepowio- 
dło lub się niejpodobało nam w życiu politycznem, 
w sprawach tyczących się dobra kraju i obywa­
telstwa, już zaraz temu przyczyny szukano w zdra-1 
dzie, posądzano kogoś o zdradę: — zdrada! krzy­
czano.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek duia 31 pazdz.

1882 roku. . .  ...................złr. 7,731,953 c. 34
Od d. 1 do 31 pażdzier. 1882

. . . . . . .  złr. 263,964 c. 99
Razem złr. 7,995,918 c. 33 

Od d. 1 do 31 pażdzier. zwró
o n o ................ ........................ złr. 294 977 c. 15

Stan władek dnia 31 pażdzier.
1882 roku..............................złr. 7,700,941 c. 18

.1 rtyh«fy w Arial* 
| Siną od HtSahtyl.

,WaAostaoa>* «*«■ p o th o .

Rokowania Austryi z Francyą o traktat 
handlowy.

Wiadomości o rokowaniach Austryi z Francyą 
[względem zawarcia traktatu handlowego wywołały 

Toć za świetnych nawet czasów Rzeczypospo- * owdzie pojawiające się mniemanie, jakoby 
litej częstokroć króla, hetmanów, posłów, wielkich j819. zan08,ł° na pewien zwrot w polityce handlo- 
Uygnitesęay .-oBkarźauo o zdradę kiedy nieprzyjaciel weJ ^nstryackiej. W celu sprostowania tych zdań, 
brał górę nad nami. I P°daje Pol. Corr. zasady, jakiemi się w tej mie-

Na sejmach i rokoszach, kiedy szlachta wrze-1 ®5e ministerstwo austryackie w następujący
szczała wolność! niepodległość! a ktoś zalecał ro­
zum, radził myśleć o ratunku Ojczyzny, lub mil­
czał czy ujął się za niewinnie oszkalowanego i 
źabrzękły szable, to go za idrajcę obwołano i za 
zdrajców t y c h  — co n i e  z nami .

( N A D E S Ł A N E . )

Wskutek podwyższenia cła sprzedajemy

Inasz S Z A M P A 1I I l I P E l d l A Ł
iw oryginalnych plombowanych koszykach, 12 bu 

telefc 30 złr., 6 butelek 15 złr.
Favres Frćres a Epernay.

Skład dla Austryi i W ęgier w W iedniu u firmy 
IM. Hollander, Postgasse 25. (2350-8-25)

( l A D l S D A W i . )
(2370-41-48)

sposób:
Austrya ma największy interes w tero, aby głó­

wne artykuły wywozu austryackiego do Francyi: 
bydło i drzewo nie doznawały przeszkód na gra­
nicy francuskiej. Dowóz drzewa do Francyi jest

Gdy nadszedł wiek ucisku i niedoli, a kto znPekl1®̂  w°lny m od opłaty cła, cło od bydła zaś 
śmielszy i gorętszy zebrał ochotnika, a niepora-1 Je8j  bar“zo umiarkowanem, ale obawa zarazy na 
ehowawszy się z siłą, prądem ducha, nie rozwagą by o wywołuje częste zakazy wprowadzenia by- 
uderzył w nieprzyjaciela i został pobity, to nie | a ftnatryackiego do Francyi. Zależy więc Au- 
jeden siedząc potem w rhacie mówił do swoich: 8̂ ryi Smwnie na tem, aby zawrzeć z Francyą ra- 
irusiała być w tem jakaś sztuka zdradziecka, ®yo?ia]n3 konwencyę względem sposobu używania 
szpieg, przedajność. [środków zabezpieczających od zarazy.

Przyszła kolej na kluby — i poczęto wymyślać | ^  w|n węgierskich i dalmatyńskich opłaca się
na panów i szlachtę, na księży: — kto nie wtó- ?a ^ aa,ey franenskiej cło, nie wynoszące więcej, 
rował tej szumowinie, m u s i a ł  być zdrajcą. [Jak “ oa hektolitra, wszystkie też inne wywo- 

I kiedy, zamiast młodzież podburzać namiętnie, I 
schlebiać motłoehom, siać zemstę, nienawiść, n ie-[ - -
zgodę, zajmował się kto porządkiem, rolą, prze | 8  ̂ a*bo w°lne od da, albo też nizka na nie usta- j 
mysłem, lub wytrawnem piórem wywoływał tra-1 no^ lona ^ryfa.
tydycye naszej przygasłej sławy i wielkości, zalecał | Uzyskanie natomiast niskich taryf na niektóre 
to, co stanowi dobro i byt narodowy, to i tego 8P®cyam°sci przanrysłu austryackiego, jakoto wy- 
posądzano o jakieś konszachty z nieprzyjacielem, °~.y . z® 8zk‘a> skĆry, bronzu i drzewa, wymagać 
o zdradę. [będzie pewnej wzajemności i zniżenia taryfy au-

W końcu, któż nie przypomni onych dni we-18*ryack ®̂R na niektóre specyalności przemysłu 
selszycb, kiedy kraj był bogaty a zakochana w bra-1 trancu8kiego, które jednak Bą mało znaczące ze 
terstwie szlachta biesiadowała, że gdy kto od ra- [ wz8'J§da na konkurencyę z wyrobami austryackie- 
zu nieWycliylił famil jnego kielicha, obzierał się, 1111 1 m® 
majaczył, to go za zdrajcę okrzyczano i ostatea 18tSP8tJ* 
wina wylano za kołnierz.

naJoMolsJ 
alkallozaa wada mlaaralaa

S Z C Z A W IO W A
napij oszeźwiajęcy stołowy,

•kataozay bardzo aa katzol w obirabaob azyl 
kataraob żołądka I pęoborza.

^  ' * 'L K I  pektoralne i do trawienia.
Hóńryk Mattoni, Karlsbad (Ćzeoby).

Na"etykietę i wypalony korek 
jak obok ZX 

n a l e ż y  d o b r z e  u w a ż a ć .
MATTONfsmm.

N A D E S Ł A N E . (2235)

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.

pociągną za sobą żadnych dalszych na-1 • SPro.wadzony ostatnim razem proszek dla bydła 
. r - w polityce naszej międzynarodowo-handlo-1J mi wysze, 0 cze“  niedoniosła mi osoba

wej. Jakież np. zniżenie cła od wina szampańskie-! Przeznaczo?a ao jego wydawania. Z tego powodu 
Nie przeczę jedaak i nikomu nie tajno, że nie|&° z*e następstwa w stosunkach n a -j° ^ ® za™ t ° a. “ajuPrz?|m‘ej 0 przysłanie J

brakło nam niestety! na prawdziwych zdrajcach, 8zycb taryfowych z Niemcami lub Anglią ? I nfimiJLw, • • Paczek, za zaliczką, 
kiedy, o bolesne wspomnienie! było co i kogol -----------------  Im o ju T i^ h b * ! je8zcz?of.°dać ^  te?<>» *« P™śba
ZdAldeZS r i  ZdrajC°m odb.k°g0.P °bieraĆ zapłatę;, z b o ż o w e  Gazety W s ^  usprawiedlfwioną. ż ?  nas'ze0 b y d ^ f f i d e S i e 6Ale teraz, powiecie, kiedy już me mamy króla, a dnia 2-golistoDa. W i e d e ń *  nszenica 9-75 dnIfcuw Kwi« oyui°  nwenoęwKię,
ni skarbu, ni sejmów, ni żołnierza, cóż proszę do 10 50 a  ; ż ^ o d  do S T  iL m ień  S S S S  zaniedbane, przez tygodniowo
zdradzenia zostało? — O! wiele, wiele, czemu O -  do •— S . ;  kukurudza od złr. 0-11 S Ł  * Pppr-awtło, H obecaie
wierni i poddani być musimy, wiele — wszystko Izb*.; owi is od "złr. O ^ d o V -  zfr.; _  okoSdta J S ^ i S S T  niepozostaje nic więcej
jeszcze zostało co stanowi siłę ducha, podwalmy pr. 10,000 liter procent od 31*25 do 31*50 złr.— Z szacunkiem T »««, z.
narodu, a mianowicie Wiara, Język, Ziemia. B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od szacunkiem .7

Wiary naszej nikt zdradzić nie może: ktoby 09*33 do 09*35 złr.; rzepak (sier.-wrze) od *
szacunkiem 

Zarząd dóbr Staats w Doln. Austr. 
17go lipca 1882 r.

, . . . .  L w ó w  4go listopada. Szef sztabu jeneralnego
wniosku sięga w daleką przyszłość i utrudnia przy-1 Beck. ,  oczekiwany jest w Przemyślu, 
stęp do tronu metropolitalnego tym, którzy na ze-1 L w ó w  4 listopada. P a p i e ż  przyjął dymisyę 
wnątrz przedstawiają się jako baranki stada Chrv-1 Metropolity i zgodził się na pornezsnie administra- 
stusowego, wewnątrz zaś są wilkami drapieżnymi. I cyi biskupowi Sylwestrowi S e m b r a t o w i c z o w i .  
Dlatego szczęść Boże tak szczęśliwie pomyślanemu I P e s z t  4 listopada. W kołach delegacyjnyeh 
wnioskowi, szczęść Boże i dalszym pracom uateijkrąży pogłoska, że Rada państwa zbierze się 
drodze. Wdzięczność prawdziwych unitów wiecznie J dnia 28 b. m.
towarzyszyć będzie wnioskodawcy, a błogosławień- j P r e s z b i i r g  4 listopada. Dziesięcin chłopców, 
stwo nigdy nie ustanie. “ I którzy brali udział w zaburzeniach antisemiekich

Takie uznanie samych księży unickich stanowi I w Dioszeg, skazał sąd za zbrodnię naruszenia spo- 
dostateczną odpowiedź n i wszystkie nieprzychylne Ikoju publicznego, uwzględniając okoliczności ła- 
uwagi prasy polskiej objawione o wniosku w chwili, J godzące, przedstawione przez obroń rów, hi trzeeh- 
gdy został wniesiony. Dla p. Polanowskiego, uzna-1 miesięczny areszt, 
nie to stanowi pewien rodzaj zobowiązania moral-

Telegramy biura koresp.nego. Czy w przyszłym Sejmie znajdzie korzy­
stniejszą sytuacyę lub nie, w każdym razie i 
niezależnie od szans wniosek swój ponowić powi-
niea* , j I n s b r u c k  4 listopada. Droga międsy Brixen

risino powyższe jeszcze i z tego powoda zasłu-1 a Bożen jest już otwarta, 
gaje na uwagę, że pochodzi ze stron, w których! K a i r  4 listopada. Za pozwoleniem wład&y po- 
przed procesem Olgi Hrabarowej spostrzegsn > naj-1 stanowił jenerał Al son wysłać natychmiast trzech 
częstsze i najgłówniejsze erupeye propagandy i I rficerów angielskich do Sudanu, aby zbadali całą 
aspiracyj tusonlskieh. Sokalskie należy a przynaj-1sytuacya wojskową, zasiąguęli inf irmacyj co do 
mniej należało do niedawna do powiatów najwięcej I drogi % Saakim do Chartum, i przekonali się o ile 
zagrożonych, a nigdzie towarzystwo Kaczkow-1możnaby obwarować Chartum, 
skiego tak się nie rozgospodarowało, jak właśnie! K a i r  4 listopada. JenerJny kontroler fran> n- 
w tych stronach. P. Polanowski jako prezes Rady jaki, Bredif, wystósował wczoraj pismo do Szeryfa 
powiatowej paraliżował jak mógł wrogie nam dą,-1 Baszy, w którem żąda wyjaśnienia, dlaczego nie 
snosci i pewnie pochwalić się może rezultatami I został zaproszonym na posiedzenia rady ministrów, 
niezwykłemi. Dziś grupują się koło niego wszyst-1 gkoro instytucya kontroli finansowej nie została do­

le te żywioły ruskie, które po procesie Olgi Hra-jtąd przez dekret ehedywa zniesioną. Koła dyplo- 
arowej odetchnęły swobodniej widząc złamaną j matyczne upatrują w tam piśmie wskazówkę, że 

po ęgę prowodyrów skompromitowanych. Od księ-1 Francya zamierza niezwłocznie rozwiązać kwestyę 
. y, 1 włościan ruskich otrzymuje p. Polanowski I kontroli finansowej, nie czekając na zupełne roz- 
a piękne dowody zaufania i sympatyi, że rege-1 wiązanie kwestyi egipskiej, jak to zaproponowała 

ueracyi stosunków w Sokalskiem można rokować]Anglia, 
wielkie powodzenie. Rozpisałem się o tem obszer-

regować ruskie ^ v w i o l v * 8fZi I  — W i e d e ń  4go listopada 2 godzin,
długo skazane bvłv ifa^JwAniA ’ takjo0 minut po poł. Renta papierowa 76 95. — Renta
Ra<f powiatowych deźa walnn nhnńbf J!re ®̂f!ac | srebrna 77 45 -  Renti złota 95 45. Rm 
telskie. Nigdy zbliżanie się do d u c h o w ie ń s ^ i ^ ^ f  wt ^ r8ka ” ^ °  -  z ^  m 0

nfaV ka8kw t- Ś f  tak?Ch Powo^ze' I Ahoye kredytowe 3 ^ °  Z 3 t ? & £ l ‘ £
•kąty 5*66. — Napoleony 9*48—. — Losiba.r-

M ,dy 139 60. — Losy 1864 roku 171*—. — Akcye
JSeues Pester Journal ogłasza następujące I kolei Karola Ludwika 311*50. — Akcye kolei 

szczegóły o zaburzoniach antisemiekich w komita-j Lwowsko-Czemiowieckiej 170*— . — Akcye kolei 
mewieselburskim: | węg.-póln.-wscbodn. 161*— . — Anglo-Bank 126*75.

Zaburzenia antisemickie, powtarzające się bez J Obligacye indemn. galicyjs. 100*—. — Losyprem. 
irzerwy w różnych miejscowościach komitatu wie-(węgierskie 117 5 0 . — Akcye kolei Koszyeko-Bog. 

selburskiego, wybuchły w ostataich czasach we] 146*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 204*50 
wsi Nyulas w całej grozie. Już od kilku tygodni]6)5 Listy zast. hipoteczne 101*75. — Marki 58*45 
lodburzali agitatorzy ludność tutejszą przeciw ży-j Ruble 118*25. — Listy zastaw, galic. Zakładu 
dom, wywierając coraz większy wpływ na ludność ] kredyt. Ziem. 102*— Nowa renta papierowa 
niemiecką. Do najzamiżniejsiych rodzin żydów- 92*35. — 4% Renta węgierska 87 — złr. 
skich w Nyulas należała rodzina kupca Moryca ] Usposobienie giełdy:

„Przed,kiIku dniami zażądał jeden z! B e r l i n  Igo listopada. 1882 roku. -  Sauk- 
wieśniaków z rewolwerem w ręku od żony Stei- noty austryac. 170 80. Krótki Wiedeń 1 7 1 2 0 -  

cygar, która z tego powodu wniosła skargę Krótka Warszawa 202*20.— Banknoty ros. 202*60 
do wicenotaryusza tamecznego sądu powiatowego. 5a/0 Listy zast. Polskie 61*75. - 4 %  Listy likw. 
W n«“y * eBL lnd « ? * dł pr*zed Paru dniami ] Polskie 53*90 -  Akcye kolei Karola Ludwika 
L n ,?5 ^  * m,e?zkam® Sfemera i zrabował je za- 133*50. -  Akcye austr. kredytowe 5 2 5 * -.’ 
pełnie, bteiner i żona jego widząc, iż nie prze-1 
błrgają rozpasanego tłumu, ucieczka chcieli ocalić.  ___
życie. Jakiś' wieśniak z tłumu strzelił do uciekają- REDAKT0B o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  
cych z rewolweru; kula trafiła w szyję żonę Siei-1 A n to n i K lo h u k o w e k i.

l ip s  pieniędzy i papierów publ.
H rm fećw  4 listopada

papierowe rosyjskie la  100 r». 
aasal B;ebray obrączkowy . . .
MfW niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny  ........................................
20-ftankówka . . . . . . . . . . .
imperyał ważny  ........................................
Srebro austryaekie za 100 sh. . . . . ." • 
Snpony srebrne płatne za 100 sir. . . . . .

Listy zastawne i obligi 
pożyczka krajowa galicyjska. .

OWigseye indesmizaeyjne galicyjskie 
ility zast. Tow. kredyt, ziemnk. .

IS  ..*'. ” . „ n  em.
fS  F' y * * w* kredyt, ziemsk. ,

“ Jy „  r banku hipot. . .
luty dłużne galio. zakł. włość. . j Z S 

IS  uI Ły zasj* S-il- zakł. kred. wło. za 1(X) złr 
5* lis y zast. Banku hipot. gal. z pre. lOjt
fif  z 7 » * zwrotne za 40 lat
U /, listy znet. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
,  , za 38 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
5 2S lo lat, banknot, za 1.00 złr. w. a. . 

ty  listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

t&  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
4jś listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ B 100 rubK]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr 

.  „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
a banku hipot. we Lwowie „
* banku gal. dla h. i prz, w Krak

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa

210
200
200
200

M a ją

118 -
1 58 

58 —
5 62
2  43 
9 65

100 — 
99 50

119 -  
1 68 

58 75 
5 73 
9 61 
9 76 

100 -

101 -  
100 — 
90 75 
87 25 
98 50 

101 22 
101 -  
93 25 

101 -  
97 50

102 7b 
101 — 
92 -  
88 25 
99 76

102 50
103 -  
94 60

102 -  
99 —

98 — 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 76rJ! 
86 - 1

105 -  
99 753 
87 25 g

8C8 — 
168 —
303 —

311 -  
171 -  
310 -

20 -
24 -

81 50, 
25 50

W le i s ń  3 listopada.
Obligi długu pańsm  
Kenta papierowa . . . 

h » srebr

a

Drat
n słotft e ^ ....................

Losy s roku 1864 po 260
.  1660 „ 50ti ,
.  i860 ,  100 ,
,  1864 „ tf)0 ,

.  .  1864 .  60 ,
Losy Como.Renton . . ,
Obligi indtmnizasyjm.

10“ . poeta 
Bukowińskie • .
G alicyjskie.............................
M oraw skie........................ ,  ,
Niższo-austryackie . . ,  ,
Wyżsas-anstryaokie . . .
S z lą sk ie .............................................
S ty r y jsk ie ....................
Siedmiogrodzkie . . .  Tg,
Węgierskie  ...................................
Węgier, z klauz. 1867 . a .
fo f  Oblig. poż. kolei węgierskiej .
6^ Renta węgierska złota . . .  
AVaJf, » n n (®a Ostbahn).

Akcye bankowe.
Banku . 180 złr 

ierskie . . 140 ,

CreSit-Anstalt dla ^an^P rz. 160 "
* "V. . wegierskie . 200 "

Depositen-Bank . - . . .  200 ,  
Escompt Gesell, niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg; Banku (Nat-Ba.) 600 ’
Unionbank .  ...................... 100 .
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . 100 "

Artglo-anstryackiego 
Boden-Credit węgiers

Akcye kolei.
Albrechta , . 
AlfSld-Finme

900 złr. bezjt 
900 .  b/

płaca M ąJąj

76 85 77 -
77 35 77 50
95 6‘ 95 80

119 - 119 50
131 1C 131 40
135 135 16
171 - 171 25
' 70 50 171 —
87 - 39 -

406 - 107 -
99 25 100 25

100 ^ 100 60
)0 4 '— 105 -
105 50 107
104 _ — „
110 _ — —
104 - 105 —
98 26 98 75
99 50 01 50
97 25 97 7ó

138 80 134 30
119 40 119 60
94 75 95

126 - 126 20

233 - 234 -
804 70 305 -
Ź85 25 295 75
206 75 206 75
87b ■ 880 —

939 - 842 -
120 50 120 80
144 50 145 -
114 25 114 50

168 75 '169 25

Donan -Dampfsoh. - Ges. 
Elżbiety ; . . . . .  
Linz-BudWeis . . . .  
SalzbUrg-Tyrol
Ferdynanda Nordbabn. 1050

525 ałr. {&
SIO .  .
900 .  .
200 . ,

Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.Jasay . 
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
la

200
SIO
300
*200
200
200
800
200
200
200
200
200
200
200

Hłmimfnimufwba f CTioliBIIOfcxOasKft 1 s i
Staats-Eisenb.-Geseli. ,

S & t t g :
Węg. gal. Łupkowska. 

n icord-Ost •
, Westb. Stuhlw.,,

Listy zastawne,
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 161st 
6 •/, Boden Credit allg. złotem nłatne 

o, » u 3 L Papier. 33 lat 
VJt l ref  Skiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość, 90 lat
6% Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5!4%  , „  » \  . *hrr słotę 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5•/, Gal. Towi Kred. ziemsk. . . .
5% » _»  . -a. ,  » nowe 87 lat
® /• .  Bank. Hipot, lwów.................
6*/, „ »■ Włość.
5% Bank austr. węg. (National) wal. a, 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit Anstalt 
S S %  ogól. Bod.-Kredit 34 lat
ty ,V , „ Boden BŁredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr.
AlfBld-Fiume . . . .  200

< Em. 1874 , 200 - 
Donau-Dampftob. 100 i 200

n

Elżbiety
Km. 18651

100
800

/« 7 .
47../.

płacą żądają
F88 - 589 -
211 51 212 -
ISO 5C 191 -
181 fit 189 —
2777 2782

194 75 195 25
309 5C 310
146 - 146 50
170 - 170 50
?03 KG204 -
227 75 228 25
165 7f 166 25
181 5C 162 -
342 75 343 -
138 — 1S8 25
247 50 248 -
161 - 161 50
160 50 161 -
166 50 167 -

118 75 119 25
104 75 _  __
101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

—to. _ 91 50
98 75 99 95
98 75 99 25

101 75 102 25
100 70 lot ir
101 - 101 B<
100 15 100 35

101 ~ 102 —

91 75 95 -
95 80 96 -

97 60 97 90
97 60 97 90

i?
,9

ty

Elżbiety Line-Budwei* . 203 sir. 6^ 
» Em. 1870. . . 200 „ ,

.  1972. . . 200 ,  ,
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ .

Eperies. Tam. węg. część 300 „
FerdytL-Nordb. m. kon. . . . 41- 

„ „ wal. austr. . . .
Mor.-Szląz. linia 1871/72 

„ poż. 14 milion. 1882 „
B jpoż. 1876 r. . . 1 0 0  złr t y

Frano. Jóżefa Em. 1867 . 200 .
,  B Em. 1873 . 200 .  ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 .
n „ 1871 300 .  ,

ff m B 1872 800 .  !
Koszyoko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
HI „ 1868 300
IV n 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
» Lit. B. , 200 
n Em. 1874 200 

300 
300 
300

» SI

v  t y

300
200
500
500

Kudoffa
Em. 1869 . .
Em. 1872 . .

.  Salzkam. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I . , 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell”, . i 
Węg. gal. Łupków, . . 200 

» „  » H Em. 20c
„ Nordost . . . .  £0 Q 
" ” błotem . . 200
• Westbahn . . . . 200 

Ero. 1874 200
Losy.

t y  Donau Reguł.
Premiowe Wiedeńskie 

> Węgierskie
t y  B Tnreokfe
Kredytów* . . . .

t y
t y200 złr. t y

złr. 100 , 100 „ 100 
tr. 400 
złr. 100

p lieą żąuąj*
101 25 101 75
100 25 100 5t
101 5C 102 -
101 - 101 8l

1 5 75 106 50
102 - — —
107 25 107 7
106 25 106 75
105 50 105 8i
101 60 101 85
101 50 ___ —
100 25 100 £0

97 60 97 90
93 - 93 5i
99 9.) 100 30
95 3( 95 80
94 50 95 25

102 20 102 5t
101 40 101 81

99 70 99 90
99 70 99 9‘
99 50 99 75

118 25 ___ —

92 50 92 76
178 - 179 -
133 50 183 76
118 25 118 76
99 30 99 ”i
94 - 94 26
91 - 91 51
91 30 91 60

113 - 113 50
_  — 97 -
94 95 5(

115 — 115 50
123 50 124 -
117 25 117 50
26 50 26 76

174 — 1174 £0

C 5 * * y ...................................sir. 45
47e Donau-Dampfseh. s 106
Insbruekn, . . . . . .  B
Keglewlohs . . . . . .  ^
Krakowskie . . .  c
Ofner (miasta Budy) . ,
P«by ............................... ,
R u d o lf# ..............................B
S a l m a ..............................0
Salzburgskie ,
8t. G e n o is ...............................
Stanisławowskie . . . .  t 
i 1; ,’/, Tryesteńskir . .

■ * * * »W aldsteina......................... ,
WindischgrStza.................... ......

Waluty.
Dukaty w ażn e.........................
20 frankówki . . . . . .
Imporyały rosyjskie...............
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złete . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

20
1O«0
»
40
m
10%

80
42
20

106
50
21
21

L w ó w  3 listop.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
4% b * * n „ . i
6 /• b t !» >> 87-letnie.
67, „ * Banku hip, gal. . .
5*/, a " » włośo. galic. .
5*/, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. .
67. r. pożyczki krajowej . . .

W » n » s w »  8 listop.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon
5*/, Listy likwidacyjne.........................

fcnpon

troipf
37 75 

109 -
22 50
19 —
20 50

35 50 
18 75 
51 50
23 50 
46 r o
24 25 

127 —
63 -  
27 75 
39 50

5 66 
9 48 
9 75 

11 90 
10 79 
58 50 

118 25

305 -  
98 45 
90 ftO
98 45 

101 30
100 50
99 85

101 -

_ź|dają_
38 50 

109 50
28 50

21 -
39 25 
36 — 
19 75 
52 50
24 -  
47 -
25 -  

127 60
34 — 
28 50
40 -

6 67 
9 49 
9 77 

11 98 
10 81 
58 55 

118 50

rub.lkop.

100 -  
92 — 

100 —  

102 50 
102 -  

101 10 
102 50

milb.|kopi

98 50

86 60 
D8
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Trojański, Słownik “' r f n f '
* 1 D o lsk o -n ie m ie c k iTegoż polsko-niemiecki, 

2 t. 1 3  złr.
złr.razem za

T n zaszczytnie znany słownik jedyny, który 
tładnio i wyczerpująco frazesy i zwroty 
nbydwóch jeżykach poprawnie podaje, był od 

'V-iknna8tu lat wyczerpanym. Moim poszukiwa- 
• m jednak powiodło się wynaleźć jeszcze nie- 

0,° o a  ilość i dlatego zwracając nań uwagę, u- 
raSzam o rychłe zamówienia. 12306-3-3)

p Księgarnia J. M. Himmelblaua 
w  Krakowie.

0!!! PięC medali zasługi i list pochwalny!!!
I m 1 • . •. i * .  1_ mnin tnrrnnKtr a n

ŝBSHSzsHsaśasiszsasasasisHńEsasasasasasasHSESisisasasHsasasBSHSiasEsararaŝ 1 I n Franęais
CYGARA! TYTONIE! PAPIEROSY! 8

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

■a Włosy ,

P I Ł I P T O W
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotaem użyciu przywraca pifkny naturalny kolor.r a * » t o - 7nie le^  tylkQ odmładza włosyj któr0 pod wpływem tego znakomi-

■ —>— 1— "^rw otną barwę. — C e n a  I l t i k o a z  U mtw. 4 0  a t .

W A L E N T I N

O Zakupuje się lasy
a  w gatunku d r z e w :  o s ik i ,
U h lo n y , g r a b  i ja w o r y
A stare, w średnicy od 24 — 32 
V  cali.

Interesanci raczą nadesłać 
v  dokładne adresy z oznacze­
ni niem ilości drzew, po jakiej 
* * cenie i odległości od kolei, 

bez pośrednictwa osób trze­
cich. (2654-2-6) 0

M. Łojowski O 
w Jarosławiu. O

O
o
Cl

W dobrach Wysockich
pod Radymnem,

jest w Nowej Grobli do wy«izleria« 
wienla młyn amerykański, lub
też sama siła wodna około czterdzieści ko­
ni wynosząca, jako motor do młyna lub] 
innego przemysłowego zakłada. (2563-1-5) 

Nowa Grobla leży o trzy mile od Ja­
rosławia. Budująca się obecnie kolej z Ja­
rosławia do Sokala ma już wyznaczony dwo­
rzec w Nowej Grobli o kilometr od istnieją­
cego młyna. — Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
minisitracya dóbr w  Wysocka, 
poczta Radymno. (2563 4-5)

naisilniejszo wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct. . . .  
w/T J ł n  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe ltp. 
A L y C L ia  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do 1 złr.

N I G R E T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Olejek taninowy, K C m I? w”“ “ 1 pob"I”‘ wl“y d0,0~ 6L 
Pomada chinowa, 1 ‘,pobi's‘ ”7S,“ " w,°'
Woda ateńska, l .'S T 'b S fW oŁ*"- fŁ ftfff4’’^  

J .  I H U r  A T  O  W I C  S B *
magister fam aeyi i chemik sądowy

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie SufelennleeS. *0.
Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3 , oraz u pp. Kozłow­

skiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we Filii w Su­
kiennicach pod L. 20; w BRODACH u n. Witkowskiego; w BUCZACZU u u  MMera; 
w BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza; w STANISŁA- 

A  WOWIE u p .  Macurv; w PRZEMYŚLU u p. Nablika; w JAROSŁAWIU u p Wmtoc- 
kieeo • w SAMBORZE u p. Mareseha; w PODHAJCACH u p. Karzykiewieza; w SRYJU 

I I  u p W roczyńskiego; w KOŁOMYI u p. Stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; w HU- 
SIATYNIE u p. Czerskiego; w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p.

I I  Międlickiego. (1912-58-)

^ e o o e o o t o o e e e i o o e o o a s  

Niezbędny w każdem gospodarstwie domowem.
Kto sobie kupi taki nowo wynaleziony Weyla stołek kąpielowy do opalania, 

może sobie wygodnie przyrządzić ciepłą lub zimną kąpiel, choćby miał tylko 
jeden pokój, bez wodociągu lub innego przyrządu, 5 cebrami wody i za 5 cnt.
węgla Od kąpieli siedzeniowych są Weyla stołki kąpielowe o tyle leusze, że

W 0 \  f n f l  całe ciało od góry do dołu jest w wodzie; od zwykłych wanien kąpielowych
r  ̂ l l S i l P t  dlatego, że tylko */, część wody i miejsca zajm ują, są łatwo przenośne i ta ­

nie Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (2478-9-10)
Jj. W e y l ,  w łaśc- °* k- przyw., szczegół, handel pokojow. przyrządów kąpielowych. 
fa b ry k a 'w 'W ie d n iu , MII, L a n d s lr . H a u p słr . i 0 9 ,  h a n d e l w  m ieście

K iirn łn err in g , N r. 17.
Dokładne podanie kosztów przesyłki udziela się najchętniej.

K w gatunkach s p c c y a ln j c l l  (Specyalitety), tu tk i  i cygaretowe 
« p a p ie r k i p r a w d z iw e  f r a n c u s k ie  sprzedaje hurtownie 
2 i częściowo i rozsyła na prowincyę za zaliczką (2600-5-10)

F. SZUKIEW ICZ
iv K ra k o w ie , R yn ek  N r. 44.

^5H5E5a5S5E5iSHSZ5HSHS£SHSHS25HSaSHSE5 25E5H5H5H5E5HSHSSSH5S5E5i5HSHS

cherche logement ou pension dans 
une familie honorable. Ecrire: Mr. 
T  Z  No. 22, Bureau du „Czasu.

(2649-2-3)

Ich kann noch d e u t s c h e  
S t u n d e n  ubernehmen —  
hauptsachlich wahrend der

Scłralzeit. t>2643 2'3)
B . M ic h a e l,

Ma r i e n p l a t z  Nr. 8, II- Stock.

'm i
W  W U O B X 1 ) Z E G A R K I  najtaniej w skła 

dzie zegarów od 34 lat znanym, firmy

M .  H E R Z ,
fabrykanta zegarków

we W IEBNITJ Stefansplatz Nr. 6.
Świadectwa z uznaniem wieloletnich odbiorców, 
podane były w poprzednich ogłoszeniach. Cen­
niki g r a t i s  i f ra n c o . (1807-8-12

1

1

;

Tylko Pańskiemu 
Jana HofTa piwu zdrowia 
z wyciągu słodowego, 

czokoładzie słodowej, 
i igęszczonemu 

wyeląg-owl słodowemu 
zawdzf ęczam 

odzyskanie zdrowia. 
Słowa te wypowiedziane przez samyih 

uzdrowionych.

P R Ó B A
i jej wspaniałe

s k u t k i *
NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie wyleczenia
z d. IO kwietnia 1882 r.

Proszę znów o przyssanie 28 flaszek 
Jana Hoffa piwa zdrowia z wyciągu sło­
dowego, 57s woreczków Hoffa cukier­
ków z wyciągu słodowego i 2 kl. sło­
dowej czekolady zdrowotnej, fcdvż_ o 
cudownie leczniczym skutku Pańskbh 
niezrównanych Hoffa wyrobów słodo­
wych leczniczo-poży wczych przekona łem 
się w mojej chorobie przed 3 laty. Na- 
leżytość odsyłam przekazem pocztowym.

Gensie p. Lustenau. Yorarlherg, lOgi 
kwietnia 1882 r. Edward Bosch

w ła ś c ic ie l  dom u.
Do c. k  nadwornego dostawcy pana

J a n a  H o f f a ,
nadwornego dostawcy prawie wszystkich 
panujących europejskich w W iedniu, 
fabryka: Grabenhof. Braunerstrassa, 
Nr. 2, kantor i skład fabryczny: Gra- 

ben, Braunerstrasse, Nr. 8. 
Składy mają w HRAHO- 

W I E :  J. Trauczyński, W. Redyk, A. 
S iedlecki, E. Stockmar aptek. Jan 
JanSga kupiec Rynek g ł , Edw. Fuchs, 
Ed. Radler, Wiszniewski, W. Fenz, St 
Feistuch; na KAZIMIERZU' apt. „pod 
orłem “ ; PODGÓRZE: Skakalski apt.; 
BIAŁA: R. Harok, Ad. Giirtler, Zaby- 
strzan apt.; BUDZANOW: E. Jasieński 
apt.; BOCHNIA: J. Michnik; BRODY: 
wszyscy aptekarze; DROHOBYCZ: T. 
Jabłoński. Dobrzenicki aptek.; w CZER- 
NI OWO ACH: J. Golichowski apt., bra­
cia Tabatear, Jg. Schnirch; w JARO­
SŁAWIU : J. Rohm apt., Saul Ellenberg, 
Wisłocki apt.; w JAŚLE: F .  Brągie- 
wicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński 
apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorawicz apt.; 
we LWOWIE: S. Rucker, J. Beisei, P. 
Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM- 
SĄCZU: J. Grossbard kup. w Rynku; 
w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłow­
ski, i poszczególne apteki; w RZESZO­
WIE: Schaitter & Co. Ed Neugebauer; 
w SAMBORZE: K. Maresch, apt., Ale- 
ksiewicz apt.; w SANOKU: Hoehdorf 
kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura 
apt., A. Amirowicz; w STRYJU: D.J.Nus- 
senblatt & Co.; w TARNOWIE: W Miild- 
ner&Co.; w TARNOPOLU Jam rogi w icz 
apt., H. Kahane apt., Fieischmann apt..; 
w SUCZAWIE: Ed. Liszka a p t ; wZÓ- 
RAWNIE: L. Tomaszewski a p t ; w SĄ­
DOWEJ WISZNI: W. Włodziinirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych a- 
ptekach kraju. (2342-6-14)

I

I

Publiczne podziękowanie!
Waidhofen a. d. Ybhs 24 listopada 1B80 r.
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na 

hemoroidy i zatrzymanie moczu: lekarze za­
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku. 
gdyż choroba stawała sie coraz gorsra. tak. 
że no niejakiem czasie uczułem silne holeśm 
brzucha (wskutek ciśnienia na wnętrzności). 
Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape 
tvtn, a gdy tvlko troche sie posil Jem lub na­
piłem sie wody, zaledwie mogłem sie n a ł o ­
gach utrzymać z powodu rozedmy, cieźkinsro 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działaiących pigułek czyszczą­
cych krew. które wypełniły swój skutek i n- 
wnlniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu n:niej; 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moie podzięko­
wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem.

Ja n  Oellinger.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew. 
które cuda we mnie zdziałały. Przez długie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy­
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoiu.

Piszka 1 marca 1881 r.
Andrzej Par.

Rajsko 22 listopada 1879 r.
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po 

przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer­
wy s'abym i całkiem wyniszczonym; bole krzy­
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar­
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka 
z bezsennemi nocami były codziennemi mę­
czarniami mojego życia. Przez ten przeciąg 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 lekarzy, 
między nimi dwóch p-ofesorów wydziału le­
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze­
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar­
szało się coraz bardziej; dopiero 22 paździer­
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
cudownych pigułkach , które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu

■ • M r  J .  P s f r l i o f e r
in  • 1 -mOTST fiawn' eJ* uniwersalnemi pigułkami zwane, za-

X lf iT T l lK l  czyszczące K . r c  ’ sługują na te ostatnią nazwę najsłuszuiei. gdvź
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba ^  którejby pigułki te “nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W naiuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innvch lekarstw napróżnó użyto, nastąpiło no tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. I p , ł ąo z 15 pigułkami 21 c.. zwo| z 6 pudeł­
kami złr. I ‘5, poczta nieopłat. za zalicz^? złr. PIO. (Mniei niz I zwoi nie posyła się). 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kiinTiąCy te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 
po przebytych ciężkich chorobach. Kt.° faz użył ten środek, poleca go dalej.

Z wielu podziękowań Podajemy tutaj kilka: fllW
■ • • - - *-•• przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych

70 lat jeatera znów silnym, znpełnie zdrowym 
i jest mi tak dobrze, że uważam się jako przy­
wróconym do nowego życia Proszę zatem 
nrzyjać naiszczerszo podziękowanie za p rTy- 
słane mi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 

C. Zwilling, właściciel dóbr.

Bielsko 2 czerwca 1874 r. 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie iak 

wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 
czyszczące krew. muszę wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze p o d z ię k o w a n ie .  
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
nigułki zadziwiająca siłę lecznicza, gdy wszel­
kie inne l e k a r s tw a  były bezskutecznemi. 
W kiwotoku kobiet, w nieregularni em mie- 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żoładka i knrczach żołądka, 
zawrocie i wieki innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza­
cunkiem Narol Nauder.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, iak Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. Wvznaje więc Pinu, 
że choroba moia po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu. jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moie nismo 

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Csenev. 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty­
zmem stawów, lecz także odświeżyły jej życie, 
przeto niemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką.

Z szacunkiem B łaże j SpissteJc.

i

Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty_ 
cznym cierpieniom, jak cierpieniom kości 
pacierzowej , darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, rerwowemn cie pieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd.
1 złr. 20 c. ________________

Anaterynowa woda do ust c. k  uprz. prawdz. 
J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze-
czka 1 złr. 40 c. _____________

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
od wielu lat jako najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta­
rzałym ranom. Słoik 40 c.

Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydło, 
jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką jak  aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct. 

Fiakierski proszek, ogólnie znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu­
szowa itd. Pudełko 35 ct.

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e ra  pra­
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 
Flaszka 1 złr.

Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domow'y. Flakon 20 ct.

Pate Pectorale G e o rg ó  od wielu lat ogólnie
uznany jako jeden z najlepszych i najprzy­
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c._____

Proszek przeciw po eniu nóg. Proszek ten 
usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie­
szkodliwym. Cena pudełka 50 ct.

Pomada Tannochinowa J. P s e r h o f e r a ,  od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana ja k ) najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S te u d la  wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starych peryodycznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. BUl­
r ich a . Wyborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie­
nia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 

na składzie albo na żądanie punktualnie

Eseneya na oczy Dra Romershausena do
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W o- 
ryginalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ct.

Wszelkie francuskie szczególności są albo „„ ----------
■ i najtauiej będą sprowadzone.

Mg- Rozsyłka pocitą niżej 5  złr. tylfeo za poprxedniem 
otrzymaniem Iiwoty przekazem pocztowym, większe kwo­

ty także za zaliczką. (2477-3-12)
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W . REDYK, aptekarz w KRAKOWIE.

S K Ł A D  P A P I E R U ,
materyałów p i ś m i e n n y c h  i 111 i l l i l  TS R i (fil ,  zaopatrzony 
we wszelkie n o w o ś c i ,  b i l e f y  w ia s y to w e  i m o it o -
g r a w iy  poleca (2601-5 10)

p. mwmmwm
w  U R A H O W I E ,  B W H I i  V r .  4 4 .

Cesarski

RZĄD ROSYJSKI
^  . , , , , , • no 1QQ1 T CQ1poświadczył edyktenTminish ryalnym depart lekarsh^ z dnia 28 ^8| l  ^ 6 8 1 ,  że

c . U. i io rz .  K n c a ly p tn s  e s e n e y a  d o  n s t  Dra mfd O. M. * ABr.KA w Wieamu 
no zbadan;u ■ wprowadzeniu jej w ctsąr. szpitalach i publicznych zakładach leczenia oka­
zuje sie szczególnie skuteczną: 1 (dosłownie) jako środek desmfekcyjny do oczyszczenia 
S a  w pokojach i izbach chorych o ób; 2 jako higieniczny środek prezerwatywny 
przeciw zaraźliwym dolegliwościom jamy ustnej i p o d n ie b ie n ia i 3 jako miejscowy śi odek 
leczniczy w zaraźliwych chorobach jamy ustnej i nosowej i podniebienia (w błonicy, anginie,

nieżytach ust, ozaena i. t  d !. , , ,
Enealyptus es neya do ust jest do nabycia we wszystkich apteka- h i większych skła­

dach perfum w kraju i za granicą po cenie 1  zlr. 3 0  ct. za fiaszeczkę. .
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 tń.szeczek wykonane będą opłatnie przez własny

skład rozsyłkowy. wfe(|nin, I, Bauernmarkt %r. 3. (1810 2-3)w

Z n aczn e zn iżen ie  cen y .
K A W Ę

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5  k i l o  opłatnie z opakowa- m 

waniem. za zaliczką.
Jlocca praw. arab. b. silach. 5 klg. złr. 6 30 r 
BlenaAo wybór, w smaku „ „ „ 5'40
Perłowa Ćeylon b. d. i ł. „ „ „ 5 40
Mieszanina szszegl. p. god. „ „ „ 5 30
Ceylon plantacyj. b. sm. „ „ „ 5 —
Jawa złoto-brun. wyborna „ „ „ 4-70
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4-40
afryk. Mocca dob. i wyd. „ „ „ 3'90
Santos dobra i mocna „ „ n 3 55
SSio smaczna......................... .....  „ „ 3  25
Herbata w wielkim wyborze za */, kilo 

od złr, 1 do 6. (2461-4-)

Maszyny
do szycia.

a 30 i 35 złr. dostać mo 
bardzo dobrą maszynę do szycia 

;o, Singera lub Wheelers

B E H ^ E R A  LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom ,  parchom ,  ś m e r z b o w i  i pasoż^w_ym jvy 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu wyróżnia się

u sy M o  - » 9 l « w * e w e  zawiera 4 0 - /  * « o * n w c a  
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Oęlem
należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  s m o ło w e o w e g n  i zwrócić uwagę na znany znaa

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa z e  skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Berqera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gd, ż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
Jako łiM rr-d w ^ Jsse  ■ » « » "  s m o ł o w e m u  do usunięcia wszelkich w ire s*  s ło ie ł  

e e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne ™ 
tli* l  shiży __

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35V, gliceryny i pachnące. C r n s  s z tu k i  k a ż d e g o  g u tn n ta u  3 S  «. » b r o s z u r ą .

Główna rozsyłka: aptekarz G. N E L L  w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchiik « * o w u y  

nti antek W Redvk E Stockmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss, w 
BIĆY F. Herżogr; w KENTACH E. Sokalski: w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli­
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A K a ń s k i ;  w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU Ą. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid E Rank 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. t.zćbi z i  s

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom  kom isow y i wywozowy

mebli '•k  ̂
i  Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H

po najwiekszei części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, badoarów, sypialń, pokoi gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich moźebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domn komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejno, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (24db-o< )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W i e n ,  S t a d * ,  K r  a l i e n  U fr. 8 ,  F l n g a n g  S p i e g e l g r a s s e  W *. 1 . 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Prosimy uwaiać dokładnie na firmę i adres. Cenniki darmo.

f lfMa j i h  I Za 30 1 36 złr- dosta® możr!aW tBISmJs A  bardzo dobrą maszynę do szycia 
9  Howego, Singera lub Wheelera

, .  Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fehryee ma- 
śzvu do szycia p. f. A. Seldler w Wiedniu V. 
Hundsthurmerstr 117. Maszyny'te o d e W * * -  
powrót od osób. które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze^calkiemjnowe. [(2492-4-10)

linoleowe
kobierce korkowe,

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywainie w na^oz^ 
maitszych wzorach. (2014-10-13)
F. C. C ollm an ris N a ch f. (A. Reichle) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

[ Z n iżo n y  cennik n a  r . 1 8 8 2  fa b r y k i
pieców Nleidingerowskich.

H l E u l v n z  Wien, Oben-Dóbling,
•  B I  *  1 1 1 1  W ahringergasse Nr. 12; 

skład: Wien, I., Karntnerstrasse Nr. 42; 
filia: BUDAPEST, Thonethof.

Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełniania.

Wielka szybka siła opalania obok

I
 małej wielkości pieca; zupełne i 

bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usuniecie niemiłego palącego cie­
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza­
nie przy użyciu rury went.ylacyj.

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrzne opalania 

d!a całych gmachów.
Znak ochronnyfabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 
(2038-13-16)

WE1DINGER-QFEN
f e n ,

Terno-secco
w l o t e r y i

| może sprawić jedynie tylko słynny profesor 
matematyki R. Orlice Westend-Berlin. 
Kto chce z pewnością wygrać terno, niechaj 

juda się z zaufaniem do niego o najnowszy 
| wykaz wygranych w terno. (2355 2-2)

F A B R IK lać  LAGER
IIW^RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER.
Tmr CopirbUcherund C o p irp p essen
W  %  NOTIZBliCHERund allerBUREAU-ARTIKEL _

I h f e it z in g e r  &c° w iew
K  I .verl.H im m eIpfor(gasse22/vis-a-visdem Sladfthealer

im v8uchernachspeciellenVYunscheri werden raschangeferfigl.
DieeiqeneBuchdmckereiundlifhogr.An5t»fr iiternimmf A

D

aer

arienbadzkie losy wojskowego kurhausu
Q(inn wygranych w złocie, srebrze i dro-OC finf] 
u4uU gich klejnotach wartości złr. óu.UUU

arienbadzkie losy wojskowego kurhausu
^ ”"naa damslue klejnoty brylant, j«50J

( g a r n i t u r ,  5  s z tu k )  g F  w a r to ś ć  z ł r .  8 0 0 0 .

arienbadzkie losy wojskowego kurhausu
iw 3.: srebrny serwis stołowyU50J
(138 szt.) wartość z łr. 3000. Prócz tego 158 głów, i 3240 pobocz. wygr.  .

Do nabycia we wszystkich k a n to r a c h  wymiany, kolekturach i  u sprzedających losy.
1 1  WecUselkauś der Aflministration derGlówta sprzedaż Ios-jw: t a  s& f o r t u n a  s s ł  1 3

*__________________ EnL " W  thurm str. E rnst K lingstem . thurmstr.

P f. nartm anna
„ a ra iu D » ‘
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u  m ę ż c z y z n

i upław om  u k ob iet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, l e c z y  k e z  w s t r z y k i ­
w a n i a ,  b e z  b ó l u  i b e z  n a s t ę p n y c h  

c h o r ó b ,  świeżo powstałe 
jak  bardzo z a s t a r z a ł e  
g r u n t o w n i e  i odpowie­
dnio s z y b k o . Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 

/•%, na Auxilium dla mężczyzn 
• Ś M j j lub kobiet, które jest do 

'urzW '” nabycia wraz z pouczającą 
broszurą i biletem upoważniającym do j e ­
d n e j  konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3  z ł r .  8 0  c.
Główny skład: W .  T w e r d y

apt., I. Kohlmarkt U  w Wiedmu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie ttż  jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie c h o r o b y  s k ó r n e  i 
t»  i u<- ,  szczególnie o s ł a b i e n i e  m ę z -  
k i e  wedle nader u z n a n e j  metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
d z a j u  w rz o d y .  O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (2019-16 )
iv W iedniu , S ła d ł, S e ilergasse  

N r. 11 .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.



02A S i  Niedzieli 5 Listopada 18851.
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(2663)

W  kościele 0 0 . Reformatów  
jako w drugą rocznicę śmierci

H R A B I A N K I  >

Konstancyi Stadnickjejj
odbędzie się

w poniedziałek d. 6 listopada 4
o  godzinie 9ej

Nabożeństwo żałobne
na które jedna z wdzięcznych osób 

zaprasza.

Do dnia 15 listopada odbywać
się będzie (2662-1-3)1

|w  księgarni K. Bartoszewicza!
(Rynek, hotel Drezdeński)

v , r p m ‘ d ą ż

[książek wysortowanyGh|
(wyszłych przed rokiem 1876)

1 0T  po cenie zniżonej.

Poszukuje się

(2657)w
Za dusze ś. p.

E l ż b i e t y  P i t t e t
odbędzie się

w e wtorek d. 7 listopada b. r. 
o godzinie wpół do lOej zrana

w kościele PP. W izytek

nabożeństwo żałobne
na które pobożną Publiczność 

zaprasza się.

|o sile 8—10 koni, używanego ale w zu­
pełnie cUb jm stanie i tartak u , któryby I 

| mógł być do tegoż lokomobilu zastosowa­
nym. Także m a szy n y  do rob ien ia  

[ c e g ły , w} rabiającej 20 000 sztuk dziennie, 
również używanej ale d brej; lO  k ró w  I 

Iholendersk ich , zdrowych, jak naj-f 
[lepszych na mlćko, chociażby i starych. 
Listowne zgłoszenia pod adresem: E. C.I 
K rak ów , ul. K arm elick a , Mr. 4. | 

(2660-1 3)

-SB »

t (2656-2-3)

LUDWIKA3 JĘDRZEJflWICZA
zmarłego d. 16 października 1882 r., 

odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

we wtorek d. 7 listopada b. r. 
o godzinie 10sj rano.

Pierwszy i najlepszy oryginainy 
wyrób c. k. uprzyw.

jC8 r e p l a c p
do napełniania

firmy 2608 4-)

R. Qeburtlu
c. k. nadwornego m aszynisty,

są do nabycia w W1EDMIIJ,
VII., K a ise rs trasse  71.

3 L lllu str . cenniki'darmo i oplatnie

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
S*a A r t h a u d  U  o u l i n .

N a jlep sze  ze środków  c zy szc zą ­
cych  i p rze c zy szc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  słabościach  złego  p r z y ­
m iotu , n ad to  w zo łzach , lisza jach , 
w yrzu ta ch  skórn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka. w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w C7.ER- 
''TOWOACH w apt. p. Goli ch o wab i ego ,—we L WO • 
li'lE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [2452-39 J

Oscionkami Drukarni -Czasu.

f  Do salonu mód paryskichfj
przy  ulicy Wiślnej N r. 9 , r

Lj,nadszedł świeży transport k ap elu -j  
" szy  (o i  6 złr. wzwyż) k w ia tó w  
i i p iór. IM ^Pracownla su k ien  j
wykonywa jak najspjesztiej zamów.en a 

Ina wieś za zaliczką. (2575 3 6)1
Klementyna Chojecka.

N  I ,  1  I I  M I
1 powidła

prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły 
do handlu pod firmą (2513-6-10)

H. Kretschm er w Krakowie,
róg Rynku i  ul. Szewskiej L . 2.

Dr. Wiktor Żelazowski,
b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, | 
m ieszk a  o b ecn ie  p rzy  ul. F lo -  
ry a ń sk ie j , pod  Mr. 35 , I  p iętro .

Ordynuje od g<:d£ 3 —4 (2659-1-3)

FORTEPIAM
przegrany, z fibiyki Schotta — y s t  doi 
sp rzed an ia  za umiarkowaną cenę. — 
Wiadomość przy ulicy K a n o n i c z e j ,  pod 
Nr. 6, I piętro. (2658)

(1995) 'apoSod eu npSjgzAi. zaq qoizsiBjg qęso 
®ICT 'aiaiOTiujyj m o t t a iq s i i .u a z ] ]  o iiA jr .q iin , 1 
lQZ3lJHlSorOJ[ P e ł l l K *  KM.fuOąÓM ip,C/ń.OSHZO
-qoiCjop po iv.surej ÓMOjod o ojjsijq i .-CujjBjzsą | 

fjJ R jS o jO J  jRlU.IOJ Ą a \ 0 ^

=PILULES=

0 E  BLANCARU
a  r io d u r e  fe r r e u x  In a ltera b le

-Sans odeor nisareurde ferou dirdr
L' ACADtM TE DE MEDEC1HE
Ct:dżc.\d6r-[Seancedii-fflrao&t:185Q)

PIGUŁKI BUANGARDA
uŻ3rw a ją  s ię  p r z e c iw

chorobom skrofulicznym ,  
niedokrwistości ,  

słabemu rozwojowi organizm u, etc.
W y m a g a ć  n a le ż y  p o d p is  wynalazcy 

ja k  o b o k  z n a jd u ją c y  c ię  u s p o d u  na  
e t y k ie c ie  z ie lo n e j .

W istrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa.

. *8; Mc

£

1

Pi

■2 6 ,

 ̂ co

e p repares 
resenteront 

inferieure

r te  ,4 0 :
P A R IS

, Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powie­
rzchnię oiała zapaleń i rozdrażnienia. które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większy łatwość wyle­
czenia takowćj. Najznakomitsi lekarze zaleca- 

[ ja  go przeciw k a t a r o m ,  k a s z lo m ,  n ie -  
usn z j t o w i  o s k r z e l i ,  c h o r o b o m  g a r d ł a -

I
I!ym . g ryp ie , gośćcowi , bó lo m  w  
krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena | 
pudełka 1  f r .  s o  c t. w  P a r y ż u .

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. I 
J. Ir&uczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew­
s k ą 0- (2625-1-18)

DO SPRZEDANIA
D W I E  B U R K I ,

jedna z pięknego kortu, nowa, druga z grubego | 
sukna, mało używana. Wiadomość przy ul. P i-1 
j a r s k i e j ,  pod Nr. 6 u stróża. (2644-2-3) |

A B R I C O T I N E
Likier wytworzony z wyśmienitego 

ewocH Moreli

L I Q U E U R  D ’O R
Wzmacniający i ułatwiający tratsitnit

Fabrykę ipsoyalaa a  Fana l a m i n  
w raemuf-ŁBa-iADfi, ro> faryżim.

BeaUŚ mężna w Kiuxowa: w c*dti*nti 
[ PP. Klimas* i Btndriehs

Dla un.kulenia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki hanalowej 
Likieru Gamier. W Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hemi- 
richa i w sklepie P. Hawcłki. (2450-29-)

POSZUKUJE sią

w Galicyi lub Szlązku austryackim, z zadatkiem 
najmniej 1©  do 1 3 , 0 0 0  r t r .  w .  a . ,  do na­
bycia. Oferty uprasza się pod adresem. A . S p ie ­
g e l ,  B e n t h e n  O ./S c h le s ie n .  (2647 2 3)

Ein i / s  W i J l łs to T O s

fur die unglucklichen Opfer der S e lh s th e -  
f l e k n n g  (Onanie) n. geheimen Ausschwei- 

fungen ist das beriihmte Werk:

Dr RetaiTs Selbstbewahrung.
3SBBS8aM i

78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 'fi. ' 
Lese es Jeder, der an den schreoklichen 
Folgen dieses Lasters leidet, seine aufricbti- 
gen Belehrungen retten jah rlich  Tansende 
vom 8ichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. Ponicke’s Schulbuchhandleng in Leipzig, 
sowie durch jede Biichhandlung. In Krakau 
vorrathig in der Buchhandlung von J. M. Him- 
moiblaa, (2013-7-12)

Osladlem w Wieliczce
jako lekarz praktyczny. (2M7-5-6)

JÓZEF T. HOW IACHI,
Dr. wszech nauk lekarskich.

Dr. H enryk Mendelsburg-
b. seku nd aryasz szpitala w iedeń sk iego , 

m ieszka przy ulicy Grodzkiej pod L. 27, drugie piętro,
ordynuje od godz. 3 do 4 popołudniu. (2582-3 5) 

UBOGIM UDZIELA PORADY LEKARSKIEJ BEZPŁATNIE.

O słabienia m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W ru n a

proszek peruwiański
(•wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia częśof rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężozyzny osłabienie męzkie (Impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabienlaoh spowodowanych wskutek 
ntraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa ­
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporćzywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (2485-1-30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

£ W ~  Lena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent, " a f e  
Składy w K r a k o w i e  utrzymuje W. R e d y k ,  apt. we Lwowie S. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

Zmieniłem moje mieszkanie
li przyjmuję obecnie ch orych  Sżc-ególup 
z c ierp ien ia m i żołądka, P W  

I Rynku K lep arsK im , pod Nr. 9
od godziny 11 do 12.

| Dr. w szech  med. W. Jaworski, 
lekarz  w Krakowie. (2642 2  3)

m E K O I O M
!$>| w średnim wieku — mogący się wykazać 
j£j>Ichlubnemi świadectwami, poszukuje fbi-  
jtjŁlwiązŁu, który może objąć każdego czasu 
yj. I Oferty pod lit. A. D . p. r. K o ła czy ce .

(2495-4-41

ST O L A R Z
uzdolniony we wszelkich wyrobach stolarskich, 
a szczególniej w meblowych wykwintnych, umie­
jący rysować, może znaleźć pomieszczenie jako 
Werkfuhrer w Warszawie. Znajomość języka pol­
skiego jest pożądaną. Bliższe szczegóły‘listownie. 
Oferty proszę adresować pod lit. W. Ł. W ar  
s z a w a  do pp. R a j c h m a n i  O e n d l e r ,  E x  
pedycya Ogłoszeń, ulica Senatorska N r. 22.

1 * (2604-3-3)

Ces. król. $  uprzywilej.

IWateczbl z waty
I zabezpieczające drzwi 1 okna o i  zimna 
|i  przeciągów, różaej grub ś-i i w najwię­

kszym wyb srze są do nabycia
|w  M agazynie tow arów  galanteryjnych 

J .  Ż a p l a t a l s k i e g o
w K r a k o w i e ,  Rynek, linia A  — B. 

(2524-8-15)

I

C e s . k r ó l. w y ł .  u p r z .

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec 

F r a n c i s z k a  Jan a  K w izd y  w K o r n e u b u r g u ,
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.

Używany w masztalarnfach Jej Królewskiej 
Mości Królowej Angielskiej I Jego Królew­
skiej Moscł Króla Pruskiego, Cesarza Niemie­
ckiego, tudzież wielu dostojnych osól> z nad­
zwyczajnym skutkiem i odznaczony medalem 

w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium
i Hamburgu.

Uznany jest jako proszek poży W C Z y dla bydła przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra­
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia 
mleka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca 
i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.

Dnia 10 lutego b. r. przedpołudniem o godz. H ej zachorowała 
bardzo krowa w naszej wielkiej stajni; miała silną gorączkę, bar­
dzo zimne uszy, mocne bóle w bokach, także była na nogach zu­
pełnie sztywną i oczywiście na ciele zapadłą. Kazałem jej natych­
miast podać dawkę Pańskiego proszku korneuburskiego 
dlu bydłu, a gdy przyszedłem do stajni o godzinie 3ej popo­
łudniu, była krowa, która w południowej godzinie bardzo mało mlóka 
dała, wolną od gorączki. Dziś drugiego dnia po otrzymaniu czwartej 
dawki proszku korneuburskiego dla bydła, jest 
zupełnie zdrową i daje znowu 3ya litra mlóka.

Wynik Pańskiego proszku korneuburskiego dla 
bydła był tak świetnym, że zgadzam się w interesie dobra 
publicznego, jeżeli Pan to pismo ogłosi. ’ (2226)

G r a z ,  Ruckelberg Nr. 20, 12 lutego 1882 r. H . O .
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w MAitAJHLOMVElE hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt 
A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., K. Wiszniewski a p t ’ 
M. Markiewicz apt., J. Janiga, — w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert spadk’ 
apt . J. Knaus, — w BOCHNI F. Reiss apt., P. Niedzielski, J Michnik —  
w BORSZCZOWIE M. Niemczewski, — w HORODENCE M. Aksentowicz apt.’ —  
w JAROSŁAWIU Wiktor Rohm apt., J. Wisłocki apt.,— w JAŚLE Józef Stein­
haus, — w KRZESZOWICACH Fr. Yogl, — w LANCKORONIE (KALWARYA) 
Aron Wischnitzer, — w LIPNIKU August Fuchs apt.,— w MILÓWCE M. Qui- 
rini apt.,— w MYŚLENICACH M. Gutmann i Syn, B. Schóngut,— w NOWYM- 
SĄCZU W. Filipek aptek., R. Jakubowski aptek., Kosterkiewiczowej wdowy 
spadkobiercy, — w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek., J. Maszewski aptek 
F. Gajdeczka, Ed. Machalski, J. Dominikowski, — w PRZEWORSKU Feliks 
Switalski aptek., — w ROZWADOWIE Andrzej Czenieeki aptek.,   w RZE­
SZOWIE J. Schaitter i Spółka, A. Karpiński aptek., —  w SĘDZISZOWIE 
J. Mizerski aptek., — w STANISŁAWOWIE Alb. Amirowicz apt., J. Macura 
apt., A. Beill apt . , — w STRYJU J. Zagórski apt., J. Nussenblatt i Snół. — 
w SĄDOWEJ WISZNI J. Włodzimirski apt.— w TARNOWIE W. Miildner i Śp. 
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D t’
Wroński apt.,— w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska   w WOJ-
1TICZU Karol Nodzyński apt., — w ZAKLICZYNIE K. Kamieniobródzki aDt — 
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski apt., — w ŻOŁYNI Borzemski apt — w ŻY­

WCU Ad. Blumenthal ajfc., J. Heczko apt,, L. Kloska apt

Oprócz tego znajdują się prawie we wbzystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza sie 
na lo uważać, aby na każdej etykiecie był ni­
żej umieszczony podpis w czerwonym kolorze

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 
500 złr# w»

Nowość!!!
[PAPIER L IST O W Y
Iz delikatnemi niebieskiemi liniami 75 c. takiżsam 
Iz drukowanym monogramem na brzegu złr. 125  
|z a  pudełko 50 listów i 60 kopert poleca

Edward Boschan w Wiedniu,
Stefansplatz, J a s o m i r g o t t s t r a s s e ,  Nr. 6. 

(2481-2-6)

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE

99€ O I € O R D I ih
p r z y  u lic y  N a d  R u d a w ą  L . l i  

( Sm oleńsk Ł . 5 0 ) ,
posiada wył ór

M trumien
m etalowych i drew nianych,

k a r a w a n y ,  powozy, materace, poduszki, 
suknie i okrycia do trumien, wieńce, oraz 
wszelkie potrzebne przybory pogrzebowe. 
Zamówienia na prowincyę wykonywa rze­

telnie i szybko.
Adres depesz: Przedsiębiorstwo pogrze­

bowe „Concordia“ Kraków. (2322 6-)
K arawan piękny je s t do sprzedan ia . 

J. K. Pękalski.

Une Demoiselle francaise,
dćjre ćtre pla^ee dw s une bosne f  tmille. 
S’.tdresser au Burrau de Madame Gabriel- 
ska, plac Szctpp ński Nr. 9 (2641-3-3)

KAMIENICA
przy ulicy Kanoniczej, pod L. 16 w Kra­
kowie pełożma, jeót z w o l n e j  r ę k i  do 

sprzedani?.
Pośrednictw o wykluczone.

Wiad omości ud dęli A. R aczyń sk i, w biu­
rze filii Banku hipotecznego. (2538-3 6)

H B B B 4 T A
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, 
w oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto kilo

SONCHONG kwiat wa nąilep. czarna . zlr. 6-50 
dobra „ . „ 5.50

CONGO (herbata familij. dobra „ . „ 4-—
KARAWANOWA w yborna.......................... . ?•—
PECCO KWIATOWA najlepsza . . . „ 7-50

Hobra . . . .  „ 5-50
MIESZANKA C ESA RSK A .......................... . 8-—

Rozsyłka 2 kilogr. o c l o n a  i  o j i ł a t n a  do 
wszystkich miejsc pocztowych. (2419-11-30)

Ad. Goldschmied & Comp. w Tryeście.
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C i n l j a r t

W I E K
im Jahre 1842.

grossar Auswahl.
~  1>i*. Meter o. W . Gulden

Taffetas, Faille u ml Grosgrain . . . .
Surah (tout euit) und Foulards . . . .
Atlas u. Satin m e r v e i l l e u x ......................

H a u p t - M i e d e r l a g e  fitr O e s l e r r e i c l i # I I i i g a r n  
Echt englische Patent-Velvets . . . . . . . .
Dautsche u Lyoner Seiden-Sammte..................................
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In alien  Farben,
Niir 

jscliwarze

3 — I s Sin
Seiden-Pliisch fu r  Besatz u. Ja c k e n ..................................3 — 8 “ j
Seal skin Mohair j 6 0  u  130  % b r e i t  ( * a
Seal skin Seide j f a r  Mantel. . . . .  6 - 3 0 “ ]

gestreiiien  u. carrirten Nouveautes u. Brocaten am Lager.
I F e in s te  s ’e i i a  w o l l e s a e L ^  j 

S p e c ia l i ta t e n  in C a c h e m i r e l o  | |  1— 7
a u n d  n e u e s te  F a n t a i s i s s t o f f e ) ^  “  |
j ^ o s s e  M uster-C ^U eettonen w erd en  u m g eh en d  u. fra n c o  versc.uleb  

LtTectmi uug del Auftrage per Post-.\aehnalinie. F a s  ^Sa’o s  entsnreclieiider Seoiiip
(2489-1-6)
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' : Przyjemnym, lekkim i bez bolu działającym ś r o d k ie m  p r x e M y w c a o j S m T S z T "
gólme polecenia godnym c i e r p ią c y m  „ a  H e m o r o id y ,  nastennie k o H i e t o m ^ ’d l i e -

„  T A M A B I N D O W B ,
które pod wzglęjem .k o tta  tmmjglgdnra r tw n ] ,  «i8 franonokiomo w to k o w i , o in B A ja  

. . .  . s'?  l0dnak znaczną taniością. C e n a  p u d e ł k a  5 5  c*.

pigułki naturalne' ro“ “ i“kc^enie T a p e ta io w c h ^ sz e k ^ ^ ’ ‘ prz®ci.wnie -lak inn? drastyczne

prawdziwe do nabycia w K r a k s i e  n ant P  S  - do-br, | e 1(»?arapnie zrobione; 
Lwowie u p. Mikolascha, Z. Ruckera. Stockmara i K. Wiszmewskmgo,^we

U

DANIE
najznaczniejszych europejskich dzienników o ulepsze 
mu „hektografu‘‘ tudzież o przyrządzie porządkującyn 

^  Ns ty, pisma i rachunki.
mnaź jącym. za kttoegVpomota m ntnTIT'* "^'epszyui a zarazem najtańszym przyrządem po 
nut muzj cznych, w nrzeciairu 15 mLi!t !  “  < z,lednego oryginalnego pisma, rysunku, portretu 
lorach atramentowych. Ten* nrz\ rząd i7vo<,Ff°m 80 — 100 kopij równocześnie w różnych ko

Masa jest teraz tak w y d o sk o n a li ostat,nim °Ł'i‘iie wi0l°krotnie został ulepszony, 
kićdę z tablicy, a nowy atrament cz?sd negatywną możną zmazać tek łatw o, jal
właśnie przyrządu pomnażającego dokład , , ^ 1' 11 ẑarne “dbicia. Urzędy i kancelarye potr;ebuj, 
przyjmuią urzedy pocztowe ho ,riinn«-^nego, łatwego, dobrego i taniego. Odbicia hektografowaa 
j ą c y  l i l t y ,  p i s „ ,a  l^ T lc im n k T  'V T ' V P O ^ E ^ ^ k  druki. P r z y r z ą d  p o r z ą d k u  
tak nit:zbędnym jak h e k t o ir r u f  dla każdego miłującego porządek, jest prawi
rządku alfabetycznym bez nonrzednif d \  ^ o na łven wkklfia° natychmiast wszelsie p sma w po Te niezhedrto P°Prz«uniego opisywania z wierzchu.

przedmioty poleca nausilniej znana firma

JOZEF LKWITES
W i e d n i u ,  I, Ba b e n be r g e r s t r a s s e ,

t o S  J”“ F “ «Ł™ , . K y e k  _gt.

W N r. 9.
L. 28

Odpowiedzialny rsądea Drukarni J6*tf Ł a k tm tU k ,.~

Patat


